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Rękopiaów Redzscys nie ewraek. 
Ge aktor przyjmiije od 32—3, Sazreigra od 6- 
Adminietrzega otwarta od 0-450 pot, I e4 3-8 
WIDGRUTETE 
CE! »eią pesyimuje ula do podany 6 siaredir”. 
zamków 
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kę 
ENAWALEJKO 


listopada, przeżywszy lat 73. Pogrzeb odb;dzie s ę dn. 
. I2-ej. Nabużeństwo Żałobae daia 19 b. m. w kościnia 
O czem zawiadamiają stroskani syn i corki 


Pierwszorzędny w Rosyi 


Teatr-Riograf 


Od nienawiści do 


priaug Gcethego. 
Wystaw, na secnie 
przez George'a Fagot. 


Faust 


P. dzzas demobstracyi 


Astapowo i w Jasnej Polanie. 


wk scaosów o 4 godzinie popcładniu. W niedziele i święta o 12-ei 
wo zmiana pregramu, we «turai i scbotr. 


Dyrakcya 
DUWANK-TORCOWA: 


z sfn<ś trsgikomedga w 
1) „Samson i Dalila“ ; arach Swen 

o Taz t4 A. Czechowa. Reż.s r N .Aksa- 
to Sokołowsko. 2) Bai „Wesele garski. Uczesta, pp. Wcłzowa, 
łls e tjewa, Cznzbinowa, Jureniewa, Biersieniew, Bołchowsii, Duwan-Tor- 
tów, KMuzuie.ow, Ławrecki, Leont,ew, Suchsnaw. Początek o godz. 8 wiecz0- 
remi, Ceny miejsc zwyczajne. W środą dn 17gn listopada po raz 2 »Eros 
i Psychec w 6 obr. W czwarlek da. 18 listopada lekka komedya 1) Fe~ 
bra Huzarska« w 4 akt, 2) »Kartka z romansuc w lakcio dla pre- 
rmuerateryw gazety »Kijowskie Wiesti< ceny zniżone. W piątek da. i9 listo- 
pada benafis S. Kuzniecowa >Szalony dzień albo wesela Fi. 
garac w 5 akt Besumarchó. W snnotj dnia 20 listopada przedstamienia nia 
będ'e. W niedzielą dn. 2L w połvdnie dia uczącej się młodzieży po cenach 
»uacznie zaiz nych »Na każdego filuta znajdzie się sposób: kom. 
w 5 aktach Ostrowskiego. W  poniodziałek dnia 23 pa tenach ogólno przy» 
S'ępny,h p» raz 18 nowa szimka Androjewa >Gaudeamuas« w 4-ch aktach. 
W nmóbacu: >fizzepac J. Słowackiego, »Misererec S. Juszkiewicza. 
B loty na powyższa przedstawienia nabywać mozna w kasie teatru, 


Teatr „Attraction“ A. MIANOWSKIEGO, 


55 
Teatr „„Sołowcow”'. ,. 
Dzs dnia 16-720 listo- 
Jad: po raz 4-ty 
la go. Rezyżęr 


dee Pogrzeb hrabiego L. N. 
m JA Mae SETA . A a m 
Tołstoja. Wie dada Willi Wilson 


niśxdowca siiaeomitych artysick Fugere, Kortez, Wiaicewej i invych. 
Wspanisie kostyumy! Nadswyczaina brylanty! Wielca orkie- 
siwa k.ncetlowa pod batatą p. Ranca, „0:gl 


„EXPRESS“ 


Dzisiaj dnia 16 listopada 1910 rocku. Nowy nadzwyczaj wspaniały prí gram. 


ka Goumond 
i i jedgns w K jowie wyczerpu ące zdjęcie, ujawniające w zu 

Pogrzeb hrabiego L. N. Tolstoja i Sn s i wszystkia onet pogrzeba ną stącyi 

złożona z 30-iu osób. Muzyka ilnstruj» treść obrazów. 


godzinie w południe. 
Dnia 21l-go listopada w niedzielę zupełna zmiana programu. 


u Wł. Idzikowskiego. 


Wtorek 16 29) listopada 1910 r. 


(WA! SPOŁEGZAK 4 LITERATKIS, 


Towarzystwo 35 PADIL 
wprost gma- 


z Mną „Izaak Szwarcman aid 


Najwigkny salop tawarów bawatapni W [nawa 


kołdry jedwabne, 


Przyjmowan 
5, 


Teatr dramatyczny 


Kreszczatyk Mr. 25 (leair Borgoniorj. 
wprost poczty: 
ci əKloopatra gubernialna< komed. w 4 akt. 
listopada >Dama kameliowac. 
Karefinej-Raicz |) 
w 1 akc, W piątek dn. 


Ska sonaia) 

E g Dyrekcya S, Brykina. Dziś dna 1£-go 
Teatr miejski 1) „Cyrulik Sewilski«< 2) lauco z ka 
cy Walpurgii i Balet napowietrzny, Początek o godzinie 7 1 pił wi- 
czerem. Dnia 17 »Chowańszczyznac. Dnia 18-go po raz 2gi »Zyge 
fryd. (2-ri dzień »Pierssienia Nihelnngówc). Daia 19-go po raz ] po wzno- 
virnu »Królewska narzeczonac. Duia 21go w południe po cenach 
cgóln przystęp. »>Dama pikowac. Wieczorem po cenach zwyczaj 1) >Ca= 
morra:. 2) Divertissement baletowe i balet napeowieżrzny. 
Bilety nanywać można. 


W czwart-k da. 18 listopada borcfs R. 
Ą Aż 3 x »Tajemnice czarów., 2) >Ja umarłem: 
miłości farsa. Kronie 1) >Za eeeanem« Jakóta Gordina (Kreut:erov- 
najśwież:ze wiiddomoś:i i uowoś:i 
świata. Nad prog r a m. 


obrazów przygrywa wielka orkiestra, 
Paczą- 
Dwa razy tygodnia 
18828 


20160 


e m 
Lipki, 
mieszkania urządzone 
z wielkim komfortem. 
Elektryczne oświetlenie, windy, cdpy- 
lacze (Vaccum) sofy, ws„aniałe urzą- 
dzenie, stajnie, garaże i wszelkio wy- 

gody. Pozostają jeszcze niezajęte: 

1 miesz. 8 dnżych pokoi ze 
staj. Jub garażem Rb. 4.( 00 
z 6 duzych pakoi 2.510 
Aa 


» 


Sala kupiecka. W nicdz'elę d 5 grndnia cdbędzie się 


KONCERT py, Wialeewej 


znakcm tej śpiewaczki 
Po. zętek o gndz nie 8 i pół. Bilety cd god .iny 10 do 3 i 5 — 8 wieczorem 
20332 


w księgarni Wład, Jdzikowskiego, Kreszczutyk 35. 
e. apon oa 1 3 
Cyrk B-ci Nikitinych 


(Gmach Cyrka Hippó-Palace). 20172 

We wtorek d, 16 listopada wiel przodst. sportowe w 3 
oddziałach z vdziaicm ceurepoj. znakem, po raz 1 szy 
w Kijowie sersacyjne widowisks, niczwykia nowość 
{f ogromne za'nteresowanie calego Swie- 
„Mefisto ta sp'rtowego wyk. Jabqusa Noi 
zet. Szczegóły w pregiara”h. Pecz. o e. 8 i pół w. 


Umm 


n O s Mix 
Luterańska 32, 


dom Mozerta i Kirhejma, 


Szkoła Muzyczna 


M. TUTKOWSKIEGO. 


We wtorek, d. 16 listopada, w sali Au- 
dytoryam ludowego (Bulwarno - Ku- 
driawsta 26) 


1-szy wieczór uczniowski, 


Początek o 8ej g. wieczorem. Bilety 
20385 


>AMELIN> Sanatoryum D-ra S. Gościckiego dia 


nerwowo i umysłowo chorych kobiet. 


Warszawa -- Mokotów, Nowo-Aleksandryjska 65. Telet 99-54. 
Zakład specyalnie zbudowany i urządzony wedirg ostatsich wskazań psychia 
tryi. Kanalizacya, światło eiektryczoe. Ugród 4 morgowy. 2 Stałych lekarzy 
Pokoje wspólne i odizielne. Opłata dzienna 5 -- 7 rb. 20154 


W wielkim wyborze otrzymano bieliznę ciepłą, | Obora Szwyców 


Dyrezcya A. Kruczyalna 


Dziś we wiorek d. 16 listopada na rzecz Makaryowsk'ega przytułku dia dzie- 
Jutro w środę d 17-go 


| Nek V. 


12.— 
18.— 


46! foc. 


0. 


MASE > ża 12411 
Prozntusałac W czufu 1.— 3— 
Za zrenieą 1.00 4.50 
Fs zmlsnę mdroed 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz paiitowyilub jego miejsce 
przed iokatam 40 kop. pierwszy i 29 kope każdy na- 
stępny ras, za tekstem 20 kop. pierwszy i $0 kup. na- 
stępny ras, zawiad, żałobne po 40 kap. W rubryce. 
„Nadesłene* wiersz pełitowy idż jego miejsce à Ib, 


Kumer pojedyńczy 5 kop. 
Frryumaeratę | ogłoszenia przyjme? 
Aadmialsiracyz. 


w Ferdynan- 
dówce 'przed. 
trzy uadkompl. krowy. St. kol. Ferdy- 
nandówka o 6 w. pocz. tel, Niemirów, 
gub. podolska, Józef Podgórski.; 20411 


Dr Czerniak CZES 3 


15—8, kon 1—-3 
Syf., won., moezonie. (spee. kur striet. 
nieri. plc.) Wszyst, spac. spos. żur. Qd- 
dziel. łóźka. „aIli8 


pluszowe i na ;wacie oraz in. rzeczy. 


ie obstalunków ZZ 
na ubrania meskie. 


Nasiona buraczane 
mik y Kiein Wanziebemść 


własnej pradukeyi majątków Biafo-Cerkiewskich i Oiszań” 
skich J. W. hrabiny Maryi Branickiej sprzedają sę wy» 
tącznia w głównym zarządzie dótr w Białej Czrkwi 

p. t. Bia'a Cerkiew, gub. kijawska. 20139 


> 


1-a Żecznica dentystyczna 
35 Kreszozatyk 35. 
przy lecznicy chirurg. 14268 


14 m | d i 
ię wiarzcbowe i taprz 

E TTE ma, i rapeaa 
Bubnajki yw mr 

3 ińskiej | srrze- 


daja Jen Drze szacbi, mai. Strzyżaków, 
St, kol, poczt, tuiegr. OQratów, gub. 
kiowsziej . 


| Płosktrów 


prznuwaratę i ogłoszenia do 


„Dźienzika  Kiidwskiegó 


przyjmuje księgarnia i mag. przybor. 
riśmiennych 


J}. Jacimirskiej. 


H z polskich 

Do sprzedania ikin 
st d.i sięcin z budyntami. Oferty st. p 
Steblew, Szendarówka kij. g. Porinarn. 
20312 


Jampol -Podolski 
Prenumeratą ! ogłoszenia p 
| „Dzien. Kijowskiego! | * wzmacnia żołądek 


przyjmuje i 
0. Eiodzlmisrz Biesiekierski, [łagodnie p kad Że y p 


Namiętna debata, 


Petersburg, 13 (26) listopada. 


Dawno jua} nie było w Dumie tak na- 
ryóstnęj debaty, jak debata wczorajsza. Cio- 
dito bowiem © sprawę „inorodców*, a więc 
o tę płacatę czerwoną, na którą rzuca się 
rozjuszony nacyonalizm rosyjski, widząc w 
tem bodaj jedyną racyę swego bytu, którą 
pragnia zagłuszyć pustkę wewnętrzną. 

Debatowawy był paragraf 16 projektu 
o szkołach początkowych. Paragraf tan, jak 
wiadomo, w radakcyi komisyi zezwala, by 
w szkołach „obcoplemisnnych* wykładowym 
językiem w dwóch pierwszych latach szkoły 
początkowej był język ojczysty. Ta frakcye 
iiczne pownusiły poprawki. Niektóre z nich 
były, oczywiście, wniesione tylko dla zasa- 
dy, nie mialy bowiem żadnych szans powo- 
dzenia: takiemi były poprawki trudowików 
; esdeków, którzy domagali się, by wszędzie 
w szkole początkowej punował jęeyk ojczy- 
sty, jako język wykładowy. 2 zastrzeżeniem 
zabezpieczenia praw językowych mniej- 
SŁOŚC:. 

Nie mogła też liczyć na powodzenie 
poprawka Kuła Polskiego, aczkolwiek wnieść 
ją należało. Poprawka ta żądała, by w szko- 
jach początkowych w Królestwie Polskiem 
vałkowic'e (we wszystkich klasach) językiem 
wykładowym był język polski. Poprawka 
tu przepadła, chociaż, przyznać to trzeba, 
bez wielkiej, druzgocącej porażki (133 gło- 
sami przeciwko 110). 

Punktem właściwie kulminacyjnym by- 
ła poprawka październikowców, która jedy- 
nie, w obecnych waruukach, miała szanse 
powodzenia. Poprawka ta zmierza do tego, 
użeby w miejscowościach o ludności pol- 
skiej, litewskiej. niemieckiej, tatarskiej, e- 
'tońskiej, łotewskiej, ormiańskiej, czeskiej i 
gruzińskiej, o ile w promieniu trzech wiorst 
nd szxoły znajduje sę conajmniej 50 dzieci 
nie mówiących po rosyjsku, szkoła począt- 
kowa megła mieć jako język wykładowy 
jązyk oiczysty w ciągu pierwszych lat 
nauki. Da” 

Tego już było dla prawicy i dla na- 
cyonalistów za wiele! R«zpoczęły się przeto 
utzki namiętne w dwóch kierunkach: jedni 
star. li się wykazać całe „niebezpieczeństwo*, 
jakie grozi „wielkiej i niepedzielasj Rusyi* 
ad zalewu obcopiemieńców, drudzy — popro- 
stu, starali się przez doprowadzenie wniosku 
dv absurda ośmieszyć go i zohydzić. He- 
roldem pierwszych byi duch. Juraszkiewicz, 
elekt m. Mińska, wybrany na miejsce osła- 
wionego Szmidta, heroldem-błaznem zaś dru- 
gich był, oczywiście, mie kto iany, jak tjl- 
ko p. Poryszkiewicz. 

Duch. Juraszkiewicz czynił „straszne“ 
rewelacyc: przytoczył szereg cyfr statystycz- 
nych, wykazujących, ilu jest katolików bia- 
łorusinów i rustaów na Litwie i Rusi O<xa- 
„uje się, iż jest Ich razem w dziewięciu gu 
berniach 1,890,000. Otóż „iatryga polska" 
dąży do spolonizowania całego tego zastępu 
ludności różnymi sposobami, a, jednym Z 
tych sposobów będzie szkoła. Żąda przeto 
Juraszkjewicz, by w miejscowościach o lud- 
ności białorasuiej i ruskiej w szkołe pano 
wał niepodzielnie język rosyjski. Wpraw 
dzie wnió ł prof. Łuczycki poprawkę wręcz 
edmienną, żądającą, by przyznać językom 
bizłorussiemu i ruskiemu prawo obywatel- 
stwa w szkola, poprawka ta jednak prze- 
Jadła, utrzymał się natomiast większeścią 
głosów wniosek Jucaszkiewicza. 

>. Paryszkiewicz zatopić zapregaął 
aziewięć narodowości „nprzywilejowanych* 


w zakresie języka wykładowego w szkole, 
w morzu narodów. Więc zaproponował, a 
żeby teź same prawa przyznano 37 innym 
„narodom*, których nazwy widocznie na- 
prędce znalazł w encyklopedyi: czeremisoin, 
mordwianóm, czuchońcom i innym, których 
nawet nazwy trudno spamiętuć. Było to, 
oczywiśrie, natrząsanie się i chęć ośmiesze- 
ula WaICEzU. 

Już to kadeci nie mogą pochwalić się 
taktem, przewidywaniem konsekwencji i u- 
miejętoością znalezienia się nawet w łat- 
wych sytuacyach. A wszystko, naturalnie, 
z powodów „princiopialnych*. Zamiast zruzu- 
mieć, iż p. Puryszkiewiczowi chodzi o po- 
grzebanie wniosku, zamiast temu przeciw- 
działać, omal nie przyczyniłi się do zatry- 
umfowania p. Puryszkiewicza. Oświadczyli 
oni przez usta p. Milukowa, Że, stojąc na 
gruncie równouprawnienia wszystkich naro: 
dowości, w zasadzie popieraliby wniosek p. 
Puryszkiewicza, ponieważ jednak wniosek ten 
ma na celu natrząsanie się nad Dumą, prze- 
to... w sprawie tej wstrzymają się od głoso- 
wania! To też przy pierwszem głosowaniu 
przeszedi był wniosek p. Puryszkiewicza, do- 
piero gdg zażądano powtórnego głosowania 
„przez drzwi“ (division), wówczas, dzięki 0 
patrzeniu się niektórych kadetów, wniosek 
p. Puryszkiewicza przepadł większością 187 
głosów przeciwko 127. 

Oczywiście, byli tacy, którzy przy tej 
sposobności postanowili upiec swoją pieczeń. 
Tak więc zawsze czuły i wrażliwy na cier- 
pienia swego narodu p. Nissełowtcz wniósł 
poprawkę, by uobywatelpioao w szkole ró- 
wnież język żydowski. Wniosek ten prze- 
szedł; niewiaśomo tylko, co pod wyrazem: 
język żydowski („jewrejskij*) w danym wy- 
padku rozamieć należy, hebrajski czy też 
zwykły, a la różnorodny żargon żydowski? 


P. Leonow (pażdziernikowiec) wniósł 
poprawkę, by do liczby „uprzywilejowanych* 
narodów dołączyć jeszcze buriatów i kalmu- 
ków, którzy „też“, podobno, wspaniałą po- 
siadają literaturę Wniosek ten również się 
utrzymał. Tak więc owych „uprzywilejo 
wanych* narodów znalazło się dwanaście, 
przytem o takiej skali, jak polacy — i kał- 
mucy! Różnicy pamiędzy temi narodowo- 
ściami widoczne pp. paździeraikowcy nie 
widzą, 

Mniejsza jednak o mniej lub więcej za- 
szczytną kompanię. Poprawka, uchwalon: 
przez Dumę, będzie bądź co bądź pewnym 
krokiem naprzód w projekcie rządowym, © 
ile stanie się prawem. Ale i błazen pospo- 
lity miewa czasem niegłupie spostrzeżenia: 
p. Puryszkiewicz może nie jest dalekim od 
prawdy, wyrażając przekonanie, że cała ta 
poprawka nie stanie się prawem, aibowiem 
przez Radg Państwa nie przejdzio. 


M. AGE TZwkBIERE inc. 
Nowy biskup - sutragan gnieźnieński. 


Uzupełniamy poprzednie nasze infor- 
macye o nowym sufraganie gnieźnieńskim 
ks. kan. Kioske. Oxazuje się, że Ojciec św. 
mianował ks. kan. Kloskego sufraganem 
gnieź ieńskim. Ale nie zgadza się z praw- 
dą, że nastąpiło to wskutek porozumienia 
się Stolicy św. z rządem pruskim. Rząd nie 
ma prawa wtrącać się do sprawy mianowa- 
nia b skupów sufcaganów. Wybór sufrsga- 
na przysługuje jedynie rządzącemu biskuż0- 
wi lub arcybiskupowi. Stolica św. potwier- 
dza wybór, przez arcybiskupa uczyniony. W 
przypadku, o którgm mowa, wybór sufraga- 
na sam Ojciec św. wziął w rękę, ponieważ 
stoliza arcybiskupa od prawie 4ch lat wa- 
kuje i na jej blizkie obsadzenie się nie za: 


nisi. Ojciec św. w ten nadzwyczajny spo- 
sób miejsce sufragana, wakujące od przeszło 
dwóch lat, cbsadził, aby zaradzić potrze- 
bom duchownym katedry i arehidyecezyj. 

Do powyższych uwagf„Dzien. Pozn.“ 
dołącza następującą kiografię nowego dostoj- 
nika Kośsiołs: gBiskup nominat pochodzi z 
Górnego Śląska Urodził się w r. 1852 w 
Nimsuczi, pod, Koźle, úse Cjcitc jego po- 
siadał gosyodarstwo. Nauki gimnazyalne 
odbywał w Głubczycach, teologiczne zuś we 
Wrocławiu i Pradze, gdzie w r. 1877 otrzy- 
mał święcenia kspłańskie.4Nie mogąc,4z po- 
wodu spraw majowych, znaleźć w duszpa- 
sterstwie zatrudnienia, przyjął miejsce kape- 
lana u hr. Mycielskiego w  Smogorzewie, 
gdzie”spędził;pięć lat. W r. 1882 został se- 
kretarzem ks. Assmanna, proboszcza św. Ja 
dwigi w Berlinie, a późciejszego biskupa po- 
lowego. Dopiero w r. 1884 mianowała go 
władza kościelna wikarynszem przy k:ściele 
św. Michała tamże,”a wzpobocznym urzędzie 
nauczycielem religii pray wyższej szkole re- 
alnaj. Odl roku 1888 do 1902 widzimy ks. 
Kloskego, jako profesora religii przy gimna- 
zjum św. Maryi Magdaleny. W tych 14-tu 
latach umiał sobie pozyskać serca wszyst- 
kich uczniów swoim nadzwyczajnym taktem 
pedagogicznym i życzliwością, jaką ich za- 
wsze otaczał. Po niedługim pobycie ns pro- 
bostwie w Jaksitach otrzymał nominacyę 
na kanonika metropolitalnego w Gaieźnie i 
regensa tamtejszego seminarynm duchowne- 
go. Na nowemfjtem śwybitnem stanowisku 
rozwinął dodatnią bardzo działalność, a w 
licznym przez siebie wychowanym klerze 
zostawił wspomnienie najlepszego przełożo- 
nego i uczonego profesora. Od roku 1908 
pelni urząd oficyała, a od śmierci ks. kan. 
d-ra Dziedzińskiego urząd kaznodziei kate 
dralnego. 


» 


Z Wiina. 


—— 


Dn. 11-go listopada. 


Sniercią Tołstoja zainteresowało się 
całe Wilno. Nabożeństw oczywiście nie by- 
lo żadnych, gdyż wileński Konsystorz prg- 
wosławny otrzymał rozporządzenie, by wzbro: 
nione zostały wszystkia żałobne obchody 
duchowieństwa prawosławnego. To rozporzą- 
dzenie Synod1 konsystorz wileński rozesłał 
wszystkim dochownym dyecezyi litewsziej. 

„Letnia* wileńska wystąpiła z „wie- 
czorem Kobopnickiej*, z urządzeniem które- 
go niemało było kłopotu, zanim cię otrzy 
mało pozwalenie władz; urządzania „spoteo- 
zy“ wzbroniono, ale i bez nisj „wieczór“ 
sprawił bardzo dodatnie wrażenie : dopiął 
celu, bo przez odczyt © Konopnickiej i przez 
detlamacye jej utworów przemówieno do 
serc zgromadzonej licznie publiczności. 

Jak widać z zapowiedzi testr nasz ma 
wkroczyc na drogę uprawiania prawdziwej 
sztuk; w przyszłym tygodniu rozpoczną Sę 
stałe przedstawienia, a repertuar nejbliższy tak 
się pizedstawis: „Książę niezłomny*— C:lde- 
rona, „Fryderyk Wielki*—Nowaczyńskiego, 
„Zawisza Czarny*—Słowackiego, „Gady Zy 
cia“ — Przybyszewskiego, „N.equczciwi* — 
Brecx, „Sokół“ — Grabowskiego, „Kawiżr- 
nia“ -- G rczyńskiego. Chęci więc są jak 
najlepsze, niewiadomo tylko, czy siły odpo 
wiedzą zadaniu i jak publiczność reagować 
będzie. 

W wileńskim okręgu naukowym dy- 
rektor jednej ze szkół realny 'h wszczął kwe- 
styę o wydanie z którejkolwiek fortecy 12u 
„arabinów Berdana, dla nauczania uczniów 
strzelania. Miejscowe władze wojskowe od- 
powiedziały z wielką uprzejmością na te 


propozycge, oddając da rozrorządzenia ucz- 
niom strzelaicę i plac do ćwiczen urtylery:, 
dodając instruktorów i kierowników. Rada 
pedagogiczna owej szkały wypracowała pro- 
gram nauki i oddzno tę sprawę do rozpa- 
trzenia kuratorowi ckręgu naukowega. 

W Wilnie ma powstać olbrzymia fabry- 
ka żelazno-batonywa, która na całą Rosyę 
ma destarczać mostów i wszelzich ma- 
teryałów dła  kanalizacyi i wodociągów, 
a budują ją niemcy! W bankach leży dużo 
gotówk:, niezużytkowanej na żadne przed. 
siębiorstwa, a tak wielkie gałęzie przemysła 
zegarniają w swe ręce obcy przybysze. 

Na dom Tow. naukowego litew.kiego 
w Wilnie zebrano już 6,000 rb. Litwini 
amerykanie złożyli na ten cel 1,398 rb. 

Z Grodna piszą, że s-fijskie bractwo 
zorganizowało tam nabożeństwo żałobne za 
WA i „oflarę polski:j niesprawiedli 
wości“. 


Napływ żydów do Grodna coraz więk- 
szy, a wytwarzają oni nadzwyczajną konku: 
rencyę handlowi polskiemu, redukującemu 
się do kilku magazynów, bo już od dawna 
wszystkie handlowe placówki zagarnęii żydzi. 

Otwarte w Kown'e kursy tygodniowe 
dla praktycznych rolników wzbudziły en- 
tuzyazm; rolników z ziemi kowieńskiej zje- 
chało się około dwustu, panie ziemiaaki, 
uczęszczające na wykłady, okazują niezmier- 
ne zainteresowanie. Mówił już profesor Mi- 
klaszewski o glebiznawstwie, p. Antoni 
Wieniawski o zarządzie gospodarczym, pan 
Turgowski © organizacyi gospodarstw bez- 
inwentarzowych. Tydzień takiej wymiany 
myśli w celu podniesienia gospodarki rolnej 
musi obfite przynieść owoce. 


Ogólne posiedzenie kowieńsziego To- 
warzystwa rolniczego rozpoczął obecny pre- 
zs p. Zygmunt Węcławow:ez, odczytując 
obszerne sprawozdanie z  dziesięcioletniej 
działalneści Towarzystwa; przedstawiła się 
ona rzeczywiście imponująco, wyraźnie za- 
znaczając stopniowy rozwój i coraz większe 
rozgałęzianie się pracy. W ostatnich latach 
powstały oddziały powiatowe: Szawelski, 
Wiikomierski, Jezioroski; najruchliwszym 
okazał się pierwszy. 

Ruch emigracyjny w ostatnich latach 
wzmógł się bardzo na Litwie, i dziwić się 
temu nie można. Tu bieda, a tam widocz- 
nie przy pracy o grosz nietrudno, skoro, jak 
donoszą z Wiłwomierza, w jednej tylko filii 
wileńskiego banku handlowego leży do 
800.000 rb., przeważnie włościańskich i w zna- 
cznej części złożonych przez tych, co z Ame- 
ryki wrócili, a niewiadomo, ile jeszcze zło- 
żono w istniejących w powiecie kilku Tow. 
pożyczkowo-oszczędnościowych, w Tow. wza- 
jemnego kredytu i w kasach oszczędnościo- 
wych rządowych. 

W wyjątkowych wypadkach włościanie 
za przywiezione pieniądze krpują ziemię; 
zrazili się do starej gospodarki, a nowej się 
jeszcze nie nauczyli. E. W. 


£ist Żukowskiego. 


W swoim czasie cytowuliśmy napaści 
Filówicza na posła Zukowskiego z powodu 
wygł szonej przezeń mowy w sprawie Żu+ 
lińskiej Obecnie w N-rze 12454 „Nowego 
Wrem.* zamieszcza poseł Zukowski list do 
redakcji z odpowiedzią Filewiczowi. 

Pczytoczywszy list p. Dębowskiego, 
który bsł podstawą mowy posła, i kilka iù- 
nych faktów, pisze p. Zukowski: 

„Rzecz prosta, przytoczone po =yżej wy- 


jaśnienie nie zadowali profesora Filewicza, 
i postara się on i nadal osłabiać sens listu 
oficyalnego drogą rozmaitych komentarzy, 
tak samo, jak usiłuje osłabić niewątpliwy 
fakt egzystencyi w Galicyi 2,160 z górą ru- 
skich szkół początkowych za pomocą argu- 
mentów, że szkoły te, z rmałoruskim języ- 
kiem wykładowym, są o tyleż niezadzwaula- 
jące z ruskiego punktu widzenia, o iiè nie- 
zadawałającemi byłyby 2 punktu widzenia 
polskiego — szkoły z językiem mazurskim 
w Królestwie Polskiem. Nie brnąc w ba- 
gno politycznej filologii lub flołogicznej po- 
lityk), jaka stanowi specyalność profesora 
Filewicza, sądzą, że łatwem będzie dowieść, 
iak kuleje przytoczona przezeń analogia. 

Mazurzy, i nawet pruscy maznrzy mó- 
wią, piszą, czytają i modią się w języku 
czysto polskim i dlatego, gdyby rząd rosyj- 
sai usłuchał pseudo-przewrotnej rady prof. 
Filewicza i zaprowadził u nas w szkołach 
język polski, nazywając go mazurskim, to 
środek ten wydałby się nam politycznie 
śmiesznym, ale w praktyce zupełcie zada- 
walsjącym. 

Zaś język małoruski w szkołach gali- 
cyjskich nie jest wcale wynikiem „fałszer- 
stwa, podtrzymywanego przez władzę“, lecz 
spełnieniem woli narodu, wypowiedzianej 
tak wyrażne, Że musi się z nią liczyć każ: 
dy rząd politycznie odpowiedzialny. Natu- 
ralnie, pref. Filewicz będzie i to kwestyone- 
weł, powcłując się na wrażenia csobiste i 
wrażenia rosyjskich podróżników po Galicyj. 
Podróżnicy ci, spidz'ewając się, że znajcą 
się u staroruskich feaków, zuależii się u 
ukraińskich lestrigonów; z tego też powodu 
bezstronność ich zaświadczen jest bardzo 
problematyczna, a ziesztą seme świadectwo 
bodaj czy byłoby w zgodzie ze zdaniem 
prof. Filewicza. Zaś fakty i liczby mówią 
‘o innego. Podczas ostatnich wyborów po- 
wszechnych, które cdbywały się w specyal- 
nych warunkach zbliżenia p między staro- 
rusinami a zmsriym tregiczną śmiercią na- 
miestnikiem Galicyi, br. Pot ckim, podano 
rusińskich głosów około 500 tysięcy, w tej 
liczbie na ukraińców przeszło 70 proc, a na 
stero-rnsinów niecałe 30 proc. W ten sposób 
sam naród rozstrzygnął kwestyę swojego 
kierunku politycznego i wyraźnie zaznaczył, 
jakiego języka Żąda w :zkole. Sprobujcie 
przeprowadzić powszechne wybory w Króle- 
stwie Polskie, a przekonacie się, czy dużo 
głosów zdobędzie wasz prąd „maryawicko- 
mazurski*. 

Wszystko to jednak p. Filowiczowi nie 
wydajo się ważnem, ważną nie jest nawet 
sprawa żulińska sama przez się, ważny jest 
tylko stosunek do niej polskich posłów, 
polskiego społeczeństwa. 

Trochę to dziwne: jeżeli sprawa żuliń- 
ska sama przez się nie jest ważna, to po- 
cóż było tak ją rozdmuchiwać w prasie TO- 
syjskiej stołecznej i prowincyonaloej, na cóż 
hyło urządzać pielgrzymki do Kijowa i ns- 
bożeństwa w Kazańskim soborze? Jedno 
z dwojga: albo prof. Filewicz nie pochwała 
tej całej intrygi — wtedy należałoby o tem 
wprost cświadczyć, albo też, straciwszy pod 
nogami grunt polityczny w sprawie Żuliń- 
skiej, szuka go w innej dziedzinie. Ale tam 
ja za nim nie podążę, gdęź w ten sposób 
można polemizować do nieskcriczoności*. 

De listu powyższego dodeje Filewicz 
aż dwa komentarze, z których wynika jak 
na dłoni, że p. Zukowski się myli, rezmija 
z prawdą i tak dalej. 

Ma zaś racyę tylko p. Fiiewiez. 
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Petrunkiewicz Dmowskiemu, 


„Gazeta Warszawska* poruszyła w paru 
ostatnich numerach kwestyę stosunku ka- 
detów do polaków. Obecnie na artykuły ta 
Ia w „Reczi* p. Petrunkiewicz w te 
słowa: 


pełnie wywórieczona i Usprawieżliwiona. 
„P. Dmowski twierdzi, że tasi sha! 


hi 


i 


ski, zwracając się do źródeł, nie zawsze za- 
ehowuje zdolność odróżniania prawdy od 
nieprawdy. Jako poseł do drugiej Dumy, 
był kierownik'em swojej partyi i jego świa- 
dsctwo mogłoby mieć wielxsia znaczenie, 
gdyby jego program polityczny nie wyka- 
zał w podstawowych postulatach zasadniczej 
sprzeczuości z zasadami partyi wolności ludu 
i gdyby jego zaświadczenie nie miało piętna 
walki politycznej. 

„Co sią tyczy gazety „Riecz”, to wia- 
domońci swe p. Dmowski prawdopodobnie 
zabożyczył od p. Mieńszykowa, który, jak 
wiadro, już oddawna nie ma wątpliwości co 
do żydówskiego pochodzenia wszystkich człon- 
ków party kadetów i diutego nazywu ich 
żydo-cudetami. Nie będziemy spierali się 
co do tej sprawy, pozostawiarmy pod tym 
wsgiedem zarówno rosyjskim, jak i polskim 
Mieńszykowora zupełną swobodę sądu i pc- 
wróciniy do zasadniczych zarzutów. 

„Zdaniem Dinowskiego, gazeta „Riecz* 
wszelkiemi siłami stara się zachwiać poło- 
żenie Koła Polskiego i przeszkadzać obronie 
interesów polskich w Dumie, wreszcie po- 
dejrzewa polaków o tajne przymierze z p. 
Guczkowem i październikowcami, którzy 
przyrzekli polakom wprowadzenie w Polsce 
samorządu ziemskiego, odroczenie rozważa- 
nia kwestyi chełmskiej i t. d.. Słowem, 
organ kadetów wszelkiemi siłami usiłuje 
zdyskredytować subtelną politykę dyploma- 
tów polskich. Głównym sprawcą nieszczę- 
ścia jest Milukow, który oddawna preten- 
duje do roii feldmarszałka caiej armii nie- 
zadowolonych z polityki rządu i zawsze 
gniewa stę, jeżeli ta lub inna frakcya opo- 
zycyjna nie kroczy jego śladami“. 

„A więc p. Dmowski—mówi prof. Pe- 
trunkiewicz— podobnie, jak generał Grippon- 
berg, który opuścił swą armię w najkryty- 
czniejszej chwili walki, nie chce przyznać 
M:lakowowi nawet talentu Kuropatiina. Ze 
swej stropy, jaknajchętniej przyznajemy p. 
Dmowskiemu talent gen. Grippenberga izo- 
baczymy 0 co chodzi, ponieważ zarówno 
partya wolności ludu, jak i gazeta „Riecz*, 
nietylko, że nigdy nie pragnęła szkodzić lub 
przeszkadzać Polsce w uvorządkowaniu jej 
interesów, lecz była jedyną partją, która 
wyraźnie postawiła w pregramie swym za- 
sadę autonomicznej Polski w niepedzielnej 
Rosyi. Ten punkt jej pogromu nie był ant 
manewrem przedwyborczym, ani też wekslem, 
którego nie zamierzano zapłacić Było to je- 
szcze wówczas, kiedy Duma Peństwowa nie 
istniała. Zazażę gutenomii wogóle, n w Zeze- 
gełn:ści auronemii Polski, z warunkiem s | 
chowania jedności państwowej. partys przy-| 
jęła, jako prawną puściznę po zjazdach ziem 

skich, które 
„Wiesny pariamentu*, oraz jako Konieczny 
a nieunikni.ny warunek załatwienia odwie- 
cznej wałki dwóch bratnich narodów, wresz- 
c'e jako warunek rozwoju kulturaleego pań- 
stwa rosyjskiego. Przedstawiciele Polski, 
którzy brau udział w zjazdach ziemskich, 
prawdopodbnie nie zapomnieli gorących 
TOzpraw nad tą sprawą, która zarazem była 
początkiem karyery politycznej Guczkowa, 
który po raz pierwszy wystąpił w charakte- 
rze nacyonalisty rosyjskiego i przeciwnika 
autonomii Polski. Prawdopodobnie przypo- 
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Edward Paszkowski. 


KOZBITKI 


Z kroniki kresowej. 
Henia chciała natchnąć 
wiarą, że wszystko to były plotki, lecz wia- 


ry takiej sama nie miała. Niewiadomo dła.|ła się pośpiesznie i po chwili była już goto- 
wą do wyjścia. 


czego istniejąca w niej jeszcze przed godzi- 
ną pewność, że Horski ma własne powody 
do postępowania tak a nie inaczej, znikła 
teraz i pomimo usiłowań, wynałeźć jej w 
sobie nie mogła. Uspakajała więc źle i Zs- 
sia to czuła i potrząsała wciąż z niedowie- 
rzaniem swoją złotą główką... 

— Wiesz, dlaczego ja tu przyjecha- 
łam? — zapytała z zimnym, nienaturalnym 
spokojem. 

Henia milczała, alð zrobiło się jej cze- 
goś straszno. 

— Widzisz, ja muszę tę jakąś tam Niu- 


się zobaczyć... Nie, tylko ją zobaczyć... Wiem, kosi 


gdzie mieszka... 
I zerwała się nagle. 
— Heniu!... 
— Co ty zamyślasz, Zosiu?... 


To mnie tak niezmiernie uspokoi... Heniul... 
Jedźmy teraz do niej... zaraz... 

— Zssiu, bój się Boga!.. co się tobie, 
dziecko, maizy?.. Przecież to już tak późno... 


rzyli „sztab“ 


a R Z W W, 


cedegrały rulę swego zadaja 


przecie... 


ny Maryi niema teraz... Heniu... jedźmy!... 


dziewczynę|i uparciucha w życiu 


powinna. 
6ćo my właściwie pojedziemy? 
ja wiom?.. Ale widzieć ją muszę. Ja po pro- 


stu palę się. 


błyszczały. 


minają sobie również, że najgorętszymi obroń- 
cami jej byli właśnie ci, którzy potem utwo-|ła techniczna i wieie innych szkół począt- 
partyi kadetów, która nigdy|xowych a obecnie nowootwarte gimnazya 
nie a swych zasad politycznych i so-| męskie i żeńskie przyczyniły się do rozwo- 
cyalnych. 


K I J 


Wzmożony przemysł cukrowniózy, szko- 


ju Smily, budowa zaś tegoroczna kolei Bach- 


O.W S K I 


z AM WA A A ADA A ATA IA 


również ctiarności zawdzięczamy organistów 
kę, dom dla służby kościelnej 1 inne zabu- 
dowania przy plebanii, oraz gruntowne upo- 
rządkowanie cmentarza. To też katolicy oso- 
liczni, proboszcz i jego parafianie, którzy już 


„Prawdopodobnie posłowie polscy z I-ej | macz-Odesa ożywiła jeszcze bardziej okolicę|w roku zeszłym dziękczypny wręczyli Jej 


jest 


możliwą tylzo z warun 
kiem równouprawnienia klas społecznych i 
narodowości, na podstawie powszechnego 
głosowania. Nie jest również winą r:syjskiej 
partyi konstytucyjno-demogratycznej, ża kie- 
rownik narodowej-demokracyi w Polsce pa- 
trzy na demokracyę nie oczyma demokraty 
XX-go wieku, lecz oczyma starożytnego 
greka, który żył przed 25 wiekami“. 

Następnie zastanawia się Petrunkie- 
wiez nad realizmem polityki Dmowskiego i 
porównywa go do Bismarcka, którego uwa- 
ża za większego realiste, ponieważ rozumiał 
on demokratyzm lepiej, niż Dmowski. Zły 
jest również realizm Dmowskiego w wybo- 
rze sojuszników, których należy szukać na 
lewicy, a nie w centrum. 

Uwagi swoje kończy Petrunkiewicz W 
ten sposób: 

„Realizm w polityce my rozumiemy 
inaczej, niż p. Dmowski, i rolę twórczą siiy 
jizycznej—odrzucamy; odrzucamy również 
realną politykę p. Dmowskiego. 

„Współżycie polaków i żydów na pol 
skiem terytoryum, jako fakt historyczpy, 
nie może być rozstrzygnięte ant przez emi- 
gracyę żydów, ani przez „udoskonalenie“ o- 
graniczeń, które w przeciągu wieków oka- 
zały tylko swoją niemoc i nieludzkość. 
Współczesne pojęcia prawne nigdy nie po- 
godzą się ze środkami i uczuciami, właści: 
wemi wiekom średnim, i Polska powinna 
szukać rozwiązania swojej kwestyi żydow- 
skiej nie w prażytkach staroświeckich, lecz 
we współczesnem poczuciu i pojęciu prawa. 
Pomoże jej w tem nie polityka p. Dmow- 
skiego, lecz wysoki poziom kultury polskiej 
i energia charakteru polaków*. 


Z życia prowincyi. 


Z nad dzikich pól. 
Smita, w listopadzie 


Miasteczko Smiła leży w teraźniejszym 
czerkaskim powiecie, w gub. kijowskiej 
Bezwątpienia jest to jedna z najpiękniej- 
szych okolic Usrainy. 

„ Bmilańszczyznę okalają miejscowości, 
mające znaczenie historycznych pamiątek. 
Na północy leżą Czerkasy, ód wschodń Cze- 
chryń, ku zachodowi Korsuń, a na południe 
Złotopol (dawniej Hulajpol), Miasteczko Smi- 
ła leży przy ogromnym stawie. prz=- 
ciętym groblą, w tem miejscu, udzie Paz. 
min łączy się z Irarniem, a tuż zsraz za 
groblą na wzgórzu bicleje przepiękny kaś: 
ció, przysloniony zieloną grupą drzew ogro- 
dowych, eabijajączch swe wicrzcoisi w 
czystem rzeki zwierciauje. Dalej 
zielona łąka ciągnie się nad brzegiem Tas 
minu, opasuje cmentarz katolicki, g 
na wzgórzu zamku (dawniej 


a JaTrnam 
Bozon 


emir- 


1.2 
2.4 


Ez, 


skich) i ginis w LUrunataem pasmis bemi, 
podszyłego smiugą jirdrhstich  cezeterów, 


Ter 
Wy z 


u5ratń- 


które sinży jakby tiem dla grupy bu 
Cbraz ten posiada wszystkie cschy 
skiego krajobrazu. 

Smiła jest obecnie jednym z lepsz; ch 
miasteczek na Ukrainie. 

W ciągu ostatnich paru lat podniosła 
się ona pod każdym względem i może śmia- 
p rywalizować z niejednem miastem powia- 
owem. 


— To nie... 


— Ta Rudenka, to koniec świata 


— Ja do jutra nie wytrzymam... Pan- 


— Ależ Zosinko... 

— Boisz się?... 

Henia wzruszyła ramionami... 

— Muszę ją widziećl..—gorączkowała 


— Wiesz, Zosiu, że takiego narwańca 
mojem nie spotkałam. 


— Zosia, nie nie odpowiadając, ubiera- 


— (Cóż jedziesz ze mną?.. 

— A jak nie pojadę? 

Zmasz mnie, ja nie cofnę się. 
Awantura!.. Co panna Marya powie 


— 


na to? 


— Panna Marya wiedzieć o t je | garni. 
e i ? "e | i ciocia Basia, którzy nie 


złej woli, mocą potrzeby wewnętrznej, grali 
rolę przewodników, krzewiących w najdal- 
szych zakątkach miasta wiadomość o stra- 
szuej kobiecie, która popchuęła męża do 
zbrodni i trzymałą Horskiego w swoich si- 
dłach piekielnych. 


— No dobrze. Ale poczekaj Zosiu. Po 


— Chcę ją widzieć. Zobaczę, no i czy 
Istotnie twarz dziewczyny miała niena- 
ne zabarwienie, a oczy jej fosfurycznie 


Już na progu Henia jeszcze raz rozpo- 


— Ale jntro pojedziemy razem?.. 
— Daję ci na to słowo, Zońko. A te- 


ŻŁEYOWA i i 


Dumy pamiętają wreszcie, że partya we] |tutejszą. | 

ności ludu, oprócz autonomii Polsk: za ka- Zm całą jednak ozdobę raiastsczka, bez 
mień węgielny swego programu uważala| pTzeszuy, można uznać kościół ketolicki. 
równiaż powszechne glos.wanie i rówio-| la zwiedzających poraz pierwszy i" 
uprawnieaie wszystkica narodowuści, ni» może hyć większej niespodzianki, 


tgmię smiiańszą, 


n MAGRA, DŁ NZEUIZA 


obszernego pl 

oczwierciedia widok oszdy kościelnej, stoi 

świążynia, wygiądająca co raimniej na Ka- 

sedrę biskupia. Ta braowa, zpięstą lEcys= 
ersch koiamnach w stylu jonskim, i 


4 0 gat 
keTrułą 


i 

e mustfcznemi giekiendanu, ma aty! 
zi. fovmy preparcyecajęe, Ggdohy Sese- 
ae: i talk w SWuj Całost! nUr piękna, W 
iaio rzec możną, że Ukraina nie posiada 
z czasów dawniejszych žaúnej świątyni, 
któraoy przy tych rozmiarach stylem budo- 
wniotwa równać się z nią mogła. Gdy oko 
spocznie nad słowami, wyrytemi na froncie 
kościoła: „De Tuis donis ac datis“, przeno- 
si myśl widza w owe czasy, kiedy nasze ro- 
dy magnackie potraliły budować pomniki 
wiekopomne dla ludzkości i dla siebie pod 
skromnym chrześcijańskim pseudonimem: 
„Z Twoich darów Tobie ofiara Panie“. Pod 
temi słowami, zdobiącemi front świątyni, u- 
kryta, nigdy nie zapomniana, przechodzi s 
pokolenia w pokoienie pamięć fundatora An- 
toniego Sowieckiego. Magnat polski, Anto: 
ni Sowiecki, generał wojsk polskich, zdawał 
sobie sprawę z wielkich zadań  katolika-po- 
laka na dzikich wówczas stepach ukralń- 
skich, skoro swój majątek włożył w budo. 
wę kościołów i kaplic katolickich, które sta- 
i stoją na straży nauki i obyczajów chrze- 
ścljańskich, które były i są oazami dla lo: 
sem tu rzuconych katolików-polaków. 

Z pomiędzy wiekopomnych pamiątek 
szlachetnego patryoty bodaj czy nie najwię- 
cej przykuwa uwagę pomnik, który posta- 
wił sobie w Smile ped skromnym napisem 
na świątyni: „4 Twoich darów Tobie oliara*. 
Cześć Ci, mężu wielki!—pamięć o Tobie ni- 
gdy nie zaginie!... 

Lecz dziś czasy się zmieniły, ludzi, mo- 
gących i chcących spełnić cywilizacyjną mi- 
syę katolika-polaka, coraz mniej, coraz oni 
rzadsi i lęk ogarnia, czy teraźniejsze i przy- 
szłe pokolenia zrozumieją dzieła ojców swo- 
ich, czy uszanują je, czy ocalą 04 zniszcze- 
nia. Gdy to piszą, przychodzi mi na myśl, 
coby się stało z tą świątynią przepiękną 
śmilańską, już więcej jak od pół wieku nie 
róstaurowaną, ooby sią stało z parafią, gdy- 
by nie miłosierna ręka przezacnej cbrzesci- 
jańskiej ma!rony. Jeszcze przed rokiern ko- 
ściół śmuilański wyglądem swoim przypormi 
vat historyczną rudere przydrożną, ìi inne 
zabudowania kościelne, uginające się pod 
ciężarem całego stulecia, groziły rozsypa- 
niem się. Cmentarz, miejsce spoczynku naj- 
droższych naszych osób, również bjł w 0. 
płakanym stanie, | wszystko to razem prze 
pełniało boleścią serce ludzi dobrej woli 
i bojażnią, że mała garstka, choć przychyl- 
nych i życzliwych, parai an nie będzie w sta- 
nie podźwignąć tego wszystkiego z ruiny, a 
wobec tego ta parafia kresowa może  pozo- 
stać bez kazłapa, bez bliższej opieki ducho- 
wej w tym czasie, kiedy najwięcej jest pu- 

iirzogną dla młodzieży tm kształcącej się 
li kresowych mioszkańców katolików, tak 
dziś prześladowanych wskutek swego po- 
chodzenia W tych to czasach tak smatnych 
dla Życia katolieiego tej okolicy przybywa 
na pomoc i ratunek nieustanna  czeicielka 
E uryi, słynącej cudami w świątyni: śmilan- 
skiej. pani Marya Reichnitz, która jedan po- 
dźwignęła wszystko to z ruiny. J2} kosztem 
został odnowiony kapitalnie kościół śmiań- 
sui: nazowo wztiesiony na nim dach na że- 


sa 


a 


'xów.jlaznych krokwiach, kryty cynkowaną bla- 


chą: wzmienione ściany, w kogule zaś l w 
całym kościele wstawione okna żelazne, a 
restauracya taka znowu na setkę lat ube- 
piecza Kościół od ruiny. 

Musimy zawdzięczać też oliarności za- 
cnej p. Reichnitz egzystencyę nowozbudo- 
wanego przed dwoma laty prawie Jej kosz- 
tem wygodnego murowanego probostwa. Jej 


do nas. Chociaż zdaje mi się, że my pantę 
Łohocką właśnie u nas zastaniemy. 

Zegar na wieży kościelnej wydzwonil 
godzinę dziewiątą.., 


m. 


Onl za s*ary MeNelich Ercq18M 


się dziewczyna. — Jeżeli nie pojedziesz ze | formalną hecę. 
Iang, wezmę dorożkę i sama pojadę... 


Dzięki zakulisowym zabiegom Kierdeja, 
a zwłaszcza Darkowskiego, przy pomoty 
Błażejki i Sobotowieza, plotka przybierała co- 
raz potworniejsze kształty i zakreślała coraz 
szersze koła, wybiegłszy daleko poza miasto 
i zachwytując olbrzymi obszar kraju. 

Mówiono o tem wszędzie... 

Był to pożądany temat rozpraw i szep- 
tów na zebraniach, na ulicy, w kościele, 
w sklepach, w cukierniach, aptekach i księ- 
Najskrzętniej pracował d-r linicki 
rozumując, bez 


Naiwnej dwójce dopomagał pan Cy- 


ryak Rotejko, zwany w Onpolu zwiastusem 
wieści strasznych. Jak oni, tak też i Ro- 
częła pertraktacye i po długich usiłowaniach |lejko nic w grunoie przeciw Horskiemu nie 
udało jej się wreszcie namówić Zosię do|miał I jak oni, szkodzić mu nie pragnął. 
— Heniu, ty mi tego nie odmówisz. |ogłożenia wizyty u Malickiej na dzień na. 
stępny. 


Pan Cyryak posiadał tylka słabość do 
wszelkich okropności i mały grzech na su- 
mieniu: w braku okropności rzeczywistych, |chwianą wiarę w przyszłość, był także 
sam je na własną rękę często fabrykowsł i|chmurny.. I on był z „ludzi“ niszadowo- 


raz zostaw kartkę do panny” Maryi i chodź] po mieście puszczał, lony. 


Ron, za którym rzeka Taśntnj 


nie wyzyskają, 
niebezpieczeństwem dla jutra — także nie 
można... 


adres, składają dzięki za ten pomnik wiecz- 
ny Jej ofiarności i wiary, i życzą szczęścia 
i długiego życia. 

. Pr. 


wybory 
„ (io rady miejskiej, 


H 5 srine aami kig 
Gywiemai Wwiczyegzsaini, które syi 


i Ko wyborców polaków. 

Dzis rozpóczgjy się wzbury do kijow- 
skiej rady miejskiej. Staraniem rosyjskich 
nacyonalistów kampania wyborcza odbywa 
się na gruncie politycznym. Dzięki tym za- 
wodowym podżegaczom sprawa stanęła tak, 
że nie chodzi w tegoroczzej akcyi wybor- 
czej o to, ażeby wybrać do rady miejskiej 
najlepszych znawców spraw miejskich, ra- 
dnych, którzy coś umieją, i którzy chcą 
dla miasta pracować, lecz a to, czy krzesła 
radzieckie mają opanować ludzie prawdziwie 
rosyjscy i czy mają być wyrzuceni z rady 
miejskiej „zżydzialł rosyanie"-—-i polacy. 

"Inaczej mówiąc ~- czy mają zwyciężyć 
Sawenkońie, Czernowy et futti quanti? 

Że rezultat zwycięstwa tego rodzaju 
działaczów byłby dla miasta, dia rozwoju 
Kijowa rzeczą niepomyślną, tó chyba wiemy 
wszyscy. Dość spojrzeć na Odesę i po- 
równać... 

Ale jeśli takiego rezultatu nie chcemy, 
to trzeba się zakrzątnąć, trzeba się ruszyć. 
Sanio to się nie zrobi. 

Jutro w starokijowskim cyrkule pierw- 
sza będzie poważna batalia. 

Należy się stawić na sali wyborczej, 
czynem dać wyraz swej woli i chęci. 

Trzeba głosować solidarnie na listę 
ułożoną, na listę blokową, którą dla każde- 
go cyrkułu ułożoną w „Dzienniku“ podawać 
będziemy. 

Jest to obowiązkiem obywatelskim ka- 
żdego wyborcy polaka, ażeby stanąć do urn 
wyborczych, ażeby w tej narzuconej nam 
walce nie być biernym, obojętnym widzem. 

Nie pora będzie żałować i piakać —po 
barapie. 

Jeśli stawią się wszyscy, którzy do te: 
go miają prawo, jeśli wystąpią ławą i soli- 
darnie, to zwycięstwem nie będą się cheł 
pić—nacyonaliści, ci fanatyczni wrogowie 
wszystkiego, co tchnie wolnością. sprawie. 
dliwością i postępem. 

Kijów nie powinien stać się ich lu- 
pem. | 

A zatem — do urn wyborczych, do 
czynu! 


Wybory w cyrkule peozerskinu. 


Dziś d. 16 listopada, W sali ralueza, 
odbędą sią wybory radnych miejskich z eyr- 
kułu peczerskiego. Podajemy poniżej Iste 
kandydatów stronnictwa postępowega, Na 
którą głosować jest obowiązkiem każdego 
polaza Blok postępowy poleca następujących 
kandydatów: 


1) Płachow P. M, ezłokok zarządu 
miejskiego. 

m Szaackuwskij K. S 

3) śŚtroganow Ł, S. 


4) Desnicki A. W. 
5) Czernojarow G. Ł. 
Wykory w cyrkuie starokijow- 
skim. 
Jutro, d. 17 listopada w sali ratusza 
odbędą się wybory radnych miejskich z cyr- 
kułu starokijowskiego. Lista bloku postępo- 


Horski przez dlugi czas uwagi na to 

nie zwracał. 
Obciążał go nawał ciężkiej i denerwu- 
lecz bezpośrednio z życiem praktycz- 
nem nie związanej pracy.. Pisał, odbiera] 
listy, konferował z Wołczkiewiczem i Wi- 


jącej, 


lejką.. Czasem jakiś sżlachcic z zapadłej 
prowincyi wpadał z hałasem i lamentem, że 
tylko 1 widać jakiegoś nowego Qontę lub 
Żeleźniaka”.. że „ziemia się pod stopami 
pali...“ że nie wiadomo kogo słuchać i co 
robić... że on ma przecie żonę i dzieci... 

Horski także nie wiedział...) 

Dwa razy był w Petersburgu, jeździł 
do Moskwy, zaglądał do Warszawy... 

Na czole nosił teraz nie schodzącą pra- 
wie chmurę troski, oczy miał najcżęściej 
nieme, schowane gdzieś we pen głębi- 
nach, jego blada twarz, okolona długą, wąz- 
ką, o kasztanowatym odcieniu brodą, mie- 
wała chwilami wyraz ekstazy bolesnej... Wi. 
docznem było, że nie może sobie dać rady 
z jakąś robotą wewnętrzną, która mu spo- 
kój żakłócała.. Kiedy mówił, sprawiał wra- 
żenie, że się z najwyższym trudem odrywa 
ad siebie... 

Tylko z Wołczkiewiczem i z Wilejką 
był zupełnie szczerym... 

— (o robić, panie Mikołaju?.. Przecież 
słedzieć 4 założonemi rękami nie można, 
ptzecież patrzeć, jak ludzie przez gnuśność 
I głupotę albo głupstw narobią, albo chwili 
albo wyzyskają ją źle i z 


I Wilejko, nie bacząc na swoją nieza- 


RADYY PARY maman 


Nr 294 007% 


RA M M m 


wego (polsko-rosyjskiego) przedstawia się w 
sposób następujący: 

1) Brzozowski Faustyn, syn Dyonize- 
go, adwokat. 

2) Wałk Aleksy, syn Aleksandra, wła- 
ściciel kamienicy. 

8) Grigorowicz-Barskij Dymitr, syn Mi- 
kołaja, adwokat. 


4) Gorbunow Mikołaj, syn Dymitra, 
dsktor 
Dobrynin Mikołaj, syn Piotra, in- 


Dębrowsłki Witold, syn honreda, 


ry „Pi ma mi: m 12 + 1a 
Pru iupolit, rym Mikołaja, wia- 


jściciel xamienicy. 


m Zdanowski) Bazyli, syn Józefa, vła- 
ścieiei Kamienicy, 
i 9) Kich Aleksander, syn Aleksandra, 
iąży pier. 

10) Koreniewskij Aleksander, syn Ja- 
kóba, właściciel kamienicy. 

11) Kotlarow Jan, sygn Filipa, wicesta- 
rosta kupiecki. 

12) Kuhe Iranciszek, 
doktor. 

13) Kuczynskij Sergiusz, syn Mikola- 
ja, właściciel kamienicy. 

14) Marcińczyk Adolf, syn Adolfa, 
właściciel kamienicy. 

15) Oltarzewski Wienczysław (Wacław), 
syn Stefana, adwokat. 

16) Reepeckij Antoni, syn karola, dy- 
rektor syndykatu rolniczego. 

14) Roszkowski Adam, syn Aleksan- 
dra, inżynier. 

18) Sawiczew Jefrem, 
właściciel kamienicy. 

19) Sewastjanow Aleksander, syn Alo- 
ksandra, właściciel kamienicy. 

20) Stradomskij Mikołaj, syn Teodora, 
doktor. : 

Lista powyższa zostanie rozesłana wszy- 
stkim wyborcom w 2 egzemplarzach. Ja- 
dną z nich należy złożyć w kopercie w za- 
rządzie miejskim, między 11—2.g4, przy 
odbieraniu karty wejścia, drugą należy mieć 
przy sobie w czasie wyborów dla uniknięcia 
omyłki w czasie głosowania. Posiadanie ta- 
kiej listy i korzystanie z niej w czasie wy- 
borów nie jest przez prawo wzbronione. 


syn Zygmunta, 


syn ürzegorza, 


Technika wyborcza. 


Wszystkie zebrania wyborcze odbędą 
się w ratuszu, rozpoczynają się punktualnie 
s uderzeniem godz. /-ej, wobec czego wy- 
borcy pawinni stawić się o godz. 6 i pół, 
albowiem po tej godzinie do sali nikt nie 
będzie wpuszczany. 

Dla wejścia na salę potrzebna jest ko- 
niecznie karta wsiępu, którą należy odebrać 
w ratuszu, w dniu wyborów danego cyr- 
kułu od godz. 11—l-ej po połud. i 6—6 i pół 
wieczorem. Dla «adebrania karty wstępu 
wyborcy muszą się wylegitymować, skła- 
dajac paszport lub inny urzędowy dowód 
legitymacyjny. Oprócz tego zastępoy po- 
winul okazać plenipotencyę, pośwładczo- 
ną przez rejenńta, połicyę, sędziego pokoju 
lub zarząd instytucyij, w której służy wy- 
borca, opłaconą podatkiem  stemplowym. 
Przedstawiciele firm i przedsiębiorstw—spe- 
cyalne pełnomocnictwa zarządów tychże, 
opatrzone pieczęciami i podpisami prawomo- 
cnej dla danej instytucyi . ilości . ów 
zarządu, współobywatele spółek kopie rejen- 
talne umowy, wreszcie opiekunowie-—„uka- 
zy“, zatwierdzające ich na powyższych sta- 
nowiskach. Legitymacye należy mieć przy 
sobie i przy wejściu na salę 

Przy odbieraniu karty wejścia wybor- 
com należy składać listy kandydatów na 
radnych, podane powyżej. 

Przy głosowanin na sali na każdej ur: 
nie wyborczej wystawione będzie nazwisko 
osoby, która zgodziła się na postawienie 
swej kandydatury na radnego. Kandydatom, 
wskazenyin powyżej, rależy gałkę położyć 
na prawo, wszystkim innym—na lewo. ŁĄ- 
czenie nazwisz kandydatów, umieszczonych 
na różnych listach, nie powinno mieć miejsca. 

Na tem polegają czynności wyborcze, 
które muszą być dokonane przez każdego 
z wyborców w dniu wyborów. Z czynności 
przedwyborczych nałeży wskazać na nastę- 
pujące: 

Każda osoba lub instytucya, posiada 
jąca prawo udziału w wyborach przez za 


Ten cichy, skromny i niezmiernie la- 
godny w pożyciu dormowem człowiek, o ile 
nte kolekcyonował stare polskie pamiątki, 
spisywał pamiętnik... Horskiemu wpadł kie- 
dyś w jego mieszkaniu gruby zeszyt do rę- 
ki, w którym pod datą dni ostatnich było 
napisane... 

„..Przez długie lata miałem niezłomną 
wiarę w nasze sumienie narodowe. Zdawa- 
ło mi się, że niema takiej mocy, któraby 
go zamordować, lub przygasić mogła. Zda- 
wało mi się, że rodzi się ono z pierwszym 
krzykiem dziecka, które na świat przycho- 
dzi. i kona z ostatniem westchnieniem star- 
ca—tam w mogile... 

„A dzisiaj?.. 

„„Chwiłami nie umiem sobie zdać 
sprawy z tego stanu depresyi wewnętrznej 
i przygnębienia, w jakie coraz częściej wpa- 
dam, chwilami wstydzę się za braci moich 
najbliższych i tamtych innych z wyższej 
„pozycyi życiowej“, a chwiiami chwyta mnie 
jakiś dziwny, prawie fizyczny strach: uciekł 
bym od tego wszystkiego, co mnie otacza... 
A potem bierze mnie w swoje łapy strach 
inny: pewność, że prawdziwy polak uciec od 
tego nie jest w stanie, że przy całej mojej 
nicości moralnej i tam, gdzieś, bodaj aa 
końcu świata wyrzutami polskiego sumie- 
nia męczyć się nie przestanę i że takim już 
umrę... 

„Polskie sumienie... 

„Dziwnie to mocna : kąsliwa sztuka, 
ze stalowymi zębami, z wiecznie otwarte- 
mi oczami i obrzydliwie dokładną pamię- 
cią... 

(D. c. n.) 


x 


D Z 


mowans były tylko dzieci żydów stałych 
mieszkańców m. Skwiry. 

— N.wa Towarzystwo. Zatwierdzona 
została ustawa Towarzystwa cukrowni Mi- 
kołajowskiej spadkobierców I. Kurdiumowa, 
znajdujączj się w folwarku „WWołczek", po- 
wiatu konotopskiego, czernihowsk:ej guber- 
nii. Kapitał zakładowy Towarzystwa okre- 
ślony został w sumie 750 tys. rb. (1500 ak- 
cyi po 500 rb). 


OSOBISTE. 


-— Wyjechał do I'etessburga prokura- 
lor kijowskiego sądu okręgowego N. Bran- 
dort. 


— NIEPOROZUMIENIE, Onegdaj przy ul. No- 
wo-Żylańskiej Nr. 9 z powoda rachonków pieniężnych 
przyszło dn starcia między wiaścicielem domu p. Gile- 
wiczem a robotnikiem (iruszowskim. W blómi p. G. 
wyciągnął z kioszeni rewolwer i strzelił w ponietrze, 
jak Lłómaczył później, poto, aby pokazać: roboinikowi, 
ż9 jost uzbrojony 

— GRAPIEŻE. W godxórzu demu Nr. 28 przy 
ubey Petrowskiej jaki: Mindyta grożąc rozprawą ne- 
Żżową, zrabował Tzelestoni paitot, buty ib rb Na 
krzyk Sz. przybiegł stróż, złączyńta zaś uciekł, porzu- 
cając okradziono rzeczy la rogu Kopstantynowskiej i 
Obełonstiej trzech bandyiów ograbiła niejakiego Wai- 
nera, 


stępcę, powinna mu wydać plenipotencyę, 
wskazaną powyżej. Plenipotencya może być 
wydana nawet w dniu wyborów. 

Forma plenipotencyi może być dowol 
na, powinien w niej być wykazany jednak 
stopień pokrewieństwa między mocodawcą 
a pełnomocniziem. Brak dokumentów, stwier- 
dzających stopień pokrewieństwa, nie powi- 
nien powstrzymać pełnomocników od udzia: 
łuw wyborich, ponieważ wystarcza, aby kto 
z obecnych na sali poświadczył fakt pokre- 
wieństwa. i 

Wyborcy, zalegający w podatkach miej- 
skich za r. 1909 powinni uiścić się przed 
wyborami przynajmniej z większej części 
zal głości za rox wskazary. Należność mo- 
że być uregulowana do dnia wyborów. 


OU 


Oto jest wszystkó, co każdy wyborca 
powinien wykonać, o ile zechce spełnić swój 
obowiązek społeczny—wziąć udział w wy- 
borach. Sądzimy zaś, że takich, którzyby 
się uchzlii od spełnienia tego obowiąz- 
ku, wśrod nas się nie zoajdzie. 


Żebranie przedwyborcze cyrk 
starokijowskiego. 


Wczoraj w sali giełdy odbyło się ze: 
branie wyborcze cyrkułu  starokijowskiepo 
pcd przewodnictwem p. Djakowa. Stawito 
się przeszło 200 osóh, w tem i radnijz cyrk. 
starokijowskiego. Wyborców polaków obec- 
nych było zaledwie 60 =- ea, wobec ogól- 
nej ich ilości -- przeszło 150, just stanowezo 
faktem bardzo smutnym, świadczącym nie: 
pochlebnie o naszem poczuciu obowiązku 
sp.lecznego. 

Szereg mówców, jak to pp. Rzepecki, 
Kich, Strudornski, Dobrynin w wyczerpują: 
cych przemowach złożył sprawozdanie z 
działalności kijowskiej rudy Iniejskiej czte- 
rechlecia 1906 — 1910 r., zaznaczając przy- 
tem, Że rada miejska w niczem nie wykro- 
czyła przeciw zasadom, nakreślonym w pro. 
gramie „nowodumskim*, przyjętym przez 
gremium wyborców. Oprócz tego mówcy 
zwzcięsko, zapomocą ścisłych cyfr, argu- 
mentów rzeczowych, odparli wszystkie za- 
rzuty, stawiane im przez przeciwników po- 
litycznych, udowadniając, że zarzuty te są 
opaite na fałszywych przesłankach i cyf- 
rach. 

Zebrani wśród grzmotu oklasków wy- 
rażali wdzięczność swą za pożyteczną dzia- 
łalność przedstawicieli swych w radzie miej- 
skiej, jednogłośnie zobowiązali się do gloso. 
wania na listę, podaną przez nas powyżej 
i zaproponowaną przez blok postępowy. 

Szczegóły dyskusyi podamy w najbliż- 
szym numerze. 


| — KRADZIEŻE, Z mieszkania Łukanize (Id. 
Włodzimierska 1) za pomocą dobranego rlu*za zrawo- 
wan6 rzeczy wartości 230 rb. Wczoraj w uuocy zło- 
driejs wiargnąwszy do sklepu wia braci Jelisiejewych 
skradli z otwartej kasy «t rL. DO kop, oprócz tego wy- 
łamali dwie skarb uki i zabrali znajdującą sią tam dro- 
bng monetę. W domu Nr. «7 
grabiono musarnią O:trowskiepo, z244 w domn Nr. 
przy ul. W, Podwslnej sklep Timoszeuki, Spraw'ę 03ta- 
tniej kradzieży ujęto. 

=- NIEUDANE OSZUSTWO. Oaegdaj do kup- 
va Warszawskiego (Chórewa 25) przyszedł nieznany o- 
subuik i powiedział mu, że jeden z jego subjsktów o- 
grabil na ul. Petropawłowskiej mniszkę Samofałową 
Nieznajcmy zaproponował Warszawskiemu za 25 rb, 
zalagodzieć wm sprawę, Uszustwo sią niejadało i W 
oddał nieznajomego w ręce policyi. 

— NIESZCZIŚSLIWY WYPADEK. Wczoraj 
przy ul. Złotoustowsziej Nr 22 wskutek nieostrożnegojob- 
chodzenia się z ogniem zspaliła sią odzioż na 6-letniej 
cree D. Chamczijewej. Stało się to podczas nieobec- 
neści matki. Wskutek poparzenia dziewczynka zmarła. 

| — SAMOBUJSTWO. Na Poczersku przy ul. 
Nikolskiej Nr 3 otruła sią kwasem kąrbolowya niezna: 
na młoda kobieta. 

|. — ZMIANY W POLICYT Krążą pogłoski, że 

policmajster kijowski von Lang podał prośbę 0 prze- 
niesienie go do ministerstwa spraw wewnętrznych w 
celu otrzymania posady sprawnika w iedaym z pow. 
gub, kijowskiej Objęcie posady policmajstra zapropo- 
nowano pomochtkowi naczelnika petersburskiej policji 
śledczej K. Marszałkowi. 

i — REWIZYE I ARESZTOWANIA. Wczoraj po- 
licya aresztowała w d. Nr 108 przy uł. Żylańskiej 3 
politechników, 2 studentów oraz 3 karsistki. W związ- 
ku z tem dokonano w mieście licznych rewizyi, pomię- 
dzy innemi w mioszkaniu A. Dawydowej i stud. W. 
Czyzewskiego (ui. M.-Włodzimigraka Nr 28) Areszto- 
wano również Miagkowa i Wareili' ego. 


przy ul. Lwowskiej b- 


a É 


KRONIKA POLSKA. 


— Katowānie dzieci polskich. O dwu 
wypadkach katowania dzieci polskich w po- 
wiecie rohatyńskim przez nauczycieli rusi- 
nów donoszą z Kołomyi „Słowu Polskiemu“: 

W Stasiowej Woli pod Bursztynem na- 
uczyciel Wasyl Gargas, agitator ukraiński, 
pobił w dniu 30 października r. b. w szkole 
dziecko polskie, Karola Mazura. Pobicie to 
zostało uznane przez lekarza sądowego za 
lekkie uszkodzenie ciała i będzie przedmio- 
tem dochodzeń w sądzie bursztyńskim do 
l U. 2229/10. 

W Mełaie pod $Strzeliskami Nowemi 
nauczyciel ukrainiec Mikołaj Reid pobił cięż- 
ko 8 letnie dziecko szkolne, które wskutek 
pobicia dostało konwulsyi i jest śmiertelnie 
chore. Sprawa ta będzie rozpatrywana w 
sądzie powiatowym w Rohatynie. 

A więc w jednym tylko powiecie w 
krótkim przeciągu czasu zaszły dwa wypad- 
ki katowania dzieci szkolnych przez nauczy: 
cieli „ukraińskich“. 

— Sprawa Trudaowskiego. Jak wiado- 
mo, trybunał rozprawę przeciw Trudnow- 
skieimu i Sadowskiemu udroczył. Wobec te- 
go następna rozprawa odbędzie się dopiero 
w przyszłej kadencyi sądów przysięgłych, to 
jest w lutym 1911 r. Do tego też czasu o- 
baj oskarżeni pozostaną w wiezieniu. Roz- 
prawa trzydniowa nie przyniosła żadnych 
szczegółów nieznanych, ani nowych przy- 
czynków do wyświetlenia tła sprawy. Ast 
oskarżenia zresztą już z góry zapowiedział, 
že nie o tło, leca o zabicie człowiaka mu 
idzie. To też wszystkia niemal zeznania sku- 
piały sie tylko około samego zamachu na 
placa Marygackim. Dopiero w trzecim dniu 
rozprawy tło polityczne zsmachu zaczęło się 
wybijać na plan pierwszy. Prokurator sam 
wzywał d-ra Marka, aby przedstawił dowo- 
dy co du szpiegostwa Rybaka. D-r Marek, 
obrońca oskarżonych, zapowiedział też przed- 
łażenie odnośnych fakiów, uczyni to jednak 
dopiero wtedy, gdy będzie miał pawność, iż 
nie zaszkodzi tęm nikomu za kordonem. 
W przeciwieństwie do tego adwokat d-r Sza- 
lay, jako obrońca strony poszkodowanej, za- 
powiedział, iz tak pani Rybakowa, jak cały 
zastęp przedstawionych przez nią świadków, 
dow odą niewinności zabitego jej męta. Prze- 
słuchanie p. Rybakowej, wezwanie nadto na 
świadków Szczeblewskiego i Kozłowskiego, 
rzuci niewątpliwie wiele Światła na zagadko- 
wą tę tragedyę. Nastąpi to jednak dopiero 
w lutym 1911. Uzupełniające śledztwo w 
sprawie Irudnowskiego i Sadowskiego bg- 
dzie ukończone w clągu jednego miesiąca, 
tak, że ponowna rozprawa odbędzie się za: 
raz z początkiem kadencyi lutowej. Sledz- 
two uzupełniające prowadzić ma w dalszym 
ciągu sędzia śledczy, dər Bossowski. 

Z Krakowa donoszą, że minister spra- 
wiedliwości miał zażądać aktów sprawy Tru- 
dnowskiego. l 

— Troska o charakter ziemi 
nik Peterb.> donosi: 


Dla rozwinięcia na Chełmszszyzni 
domowego i zackhowan.a starodawnych wzorów odzieży 
małoruskiej, ozdób, sprzętów i wogóle produktów © 
charakterze narodowym, główny zarzad do spraw rol 
nictwa i urządzeń rolnych na wniossk gubernatorów 
labelskiegu i siedlockiego, —po wyświetleniu warunków 
miejscowych przez umyślnie delegowanego specyali- 
stę, — postanowił otworzyć w powiecię włodawskim 
naukowo-demonstracyjną i nad Bugiem w gubernii 
lubelskiej wzorowe pracownie tkackie; w klasztorze 
Radecznickim w powiecie hrubieszowskim — zorganiz0- 
wać naukę koronkarstęa;— przyczem ma być zwracana 
nwaga na nodirzymania twórczości ludności rosyjskiej. 

— Treść Nr. 48 «Ziemi», tygodnika krejoznaw- 
czego ilustrowanego. wychodzącego w Warszawie (Ale- 
je Jerozolimskie 29). 

Mdward Kaliszewski — Własność ziemska w 
Poznańskem. 7.—Dwory, zemki i pałace. 14 Dwór 
w Jasionnie (z 2 ilustr.) Al Janowski — Grób Oj:a 
Królewskiego (2 1 ilustr). Pawei Sosnowski — Karpa- 
ty (z © ilwątr.) IFacłae Gochel — Padania ludowe u 
podnóża Łysogór. dgnacy Dzierżyński — W krainie 
starego lodowca (z 3 nustr.). Z piamiennictwa——Nono 
ksiąski. — Kronika Krejoznawczae —Odpowiedzi Redakcyi. 

— Mlejęce ped uniwersytet ukrajński we Lwowie. 


Zebranie przedwyborcze na Pa- 
dole. 


W niedzielę odbyło się zebranie przed- 
wyborcze nacyonalistów, zwołane specyalnie 
w celu zabałotowania jednego z najpopular- 
niejszych działaczy miejskich, d-ra Burcza- 
ka. Wszystkie jednak zabiegi pp. Sawenki, 
Lubińskiego e£ consortes spełzły na niczem, 
ponieważ p. Burczak otrzymał największą 
ilość propozycyi— 86. Drugi kandydat postę- 
powców, p. Nowikow, otrzymał 70 głosów. 
Kandydaci pacyonalistów otrzymali poparcie 
mniejszości: Sqgłucha 49, Kobiec 38, Kore- 
niew 57, Brażuików 67,'Grigotlew 35, Bończ- 
Brujewicz 28, Ritmajer 66, eks-prezydent 
miasta Procenko—żzaledwie 6, a prezes pa- 
ae oddziału z. p. r., Bułkin, jeden 
głos tylko—prawdopodobnie swój własny. 


mike WVUĘ | KO 4 KM. © 
BKRONRIKA. 
an. sy k. 
-+b 16 (29) Edmunda B, W. 
Jairo 17 (30) Grzegorza. 
Wschód siyàsa godz. 7 m. 33, 


uuiuód meloa goły, 1 m. UL. * 
Viugość dnia godz. 6 M, 28. 


— Z Kola kobiet. Proszeni jesteśmy 
o przypomnienie, że w biurze Koła kobiet 
(Fanduklejowska 26) odbywają się codzien- 
nie (za wyjątkiem Świąt i niedziel) od godz. 
2:— 8 dyżury Sekcyi pedagogicznej, spe: 
cyalnie dls przyjmowania zapisów nauczy- 
cielek, poszukujących pracy i pośredniczenia 
w wyszukaniu posad nanczycielskich. Wek- 
cya pedagogiczna pragnie w ten sposób ułu- 
twić nanczycielkum i pracodawcom porozn- 
nienie i poszukiwanie posad. 

— f(iorliwość policyjna. Onegdaj wspól- 
pracownik naszego pisma, p. Jerzy Baranow- 
ski, urządzał w mieszkaniu swojem przy 
ulicy. Nowej przyjęcie, na którein było obe- 
enych około 30 osób znajomych i kolegów. 
W czasie najlepszej zabawy pomiędzy 12 
a 1 w nocy do mieszkania wkroczył komi- 
sarz policgi w towarzystwie rewirowych, 
oznajmiając gospodarzowi, że według otrzy- 
manych przez policyę wiadomości w mie- 
szkaniu odbywa się zgromadzenie polityczne. 

Pomimo, że policya przekonać się mo- 
gła naocznie, czem zajmuje się tańczące 
towarzystwo, wszakże po naradzie z agentem 
ochrany Komisarz zażądał spisania Wszyst- 
kich obecnych. 

Czem się tłumaczy ta przesadna gorli- 
wość policyi, niewiadomo, — w takich jed- 
nak warunkach trudno będzie poprostu za- 
prosić kilka osób na herbatę! 

— Sprawa gimnazyum w Skwirze. Jak 
donosiliśmy w swoim czasie, poseł do Du. 
my Państwowej od gubernii kijowskiej i ra- 
dny gubernialnego zarządu złemskiego Piotr 
Snfczyński ofiarował miastu Skwirze plac i 
budynki dla gimnazyum męskiego, które 
tam ma być założone, pod warunkiem, aby 
do rzeczonego gimnazyum przyjmowano ży- 
dów tylko w iliśsi 10% ogółu uczniów. Ra» 
da m. Skwiry przyjęła dar i, ponieważ w 
miastach prowineyonalnych norma procen- 
towa dla żydów w zakładach naukowych 
ministerstwa oświaty wynosi 15%, wszczęła 
starania, aby normę tę zredukowano do 10%, 
zgodnie z warunkiem postawionym przez v- 
fiarodawce. 

Wczoraj ministerstwo oświaty zawiado- 
miło gubermatora kijowskiego, iż starania 
rady m. Skwiry o zmniejszenie normy pro- 
centowej dla żydów w  projektowanem gi- 
mnazyum zostały uwieńczone pomyślnym 
skutkiem i na odnośne przedstawienie za- 
rządzającogo ministerstwem światy nastą- 
piło Najwyższe zezwolenie na zredukowanie 
normy dla żydów do 10% pod warunkiem, 
aby w tym stosunku do gimnażyum przyj- 


chełmskiej. «Dzien- 


I E N NIK 


K I JO OW 8 K 1 


Z powodu projsktu wykupna koszar i magazynów woj- 
skowvych w obrębie młasta, eDiło> zamieszcza notatkę, 
w kiórej wybiera jaż miejsca pod uniworsytet ukraiń- 
Ski i uznają jako jedynie nadająco się na ten cel rlac 
na górze cytadeli, albo granty, na ktorych stoją obez- 
mie koszary przy ul. Jabłonowskich. «Tak korzystnych 
placów budowlanych — powiada «<Diło> — nie śmie 
więc rząd pozbywać z lekkiem sercem w ręce polskich 
Bpókulaniów». 


mają odbywać się w języku rosyjskim“. 


ojczystym,  zaprowadzenie jakiegokolwiek 
podziału jest zbyteczne. Rodzice sami po- 
winni decydować, w jakim'języku mają sią 
uczyć ich dzieci. 

Bułat, nie zgadzając się na poprawkę 
ep. Kalogiusza, uważa, że wykład religii po- 
winien być prowadzony w języku rodzi- 
mym. 

Duch. Juszkiewicz prosi Dumę, aby 
pomogła białorusinom uwolnić się z pod 
wpływu księży, którzy. opanowawszy dlszę, 
dążą do zgniecenia Świadomości naro- 


Przed wyborami. Berlińskie „Deutsche 
Nachrichten“ donoszą, Że posłowie wolno» 
myślni prowincyi poznańskiej uchwalili za: 
warcie kompromisu z konserwatystami celem 
wspólnego działania przeciwko polakom pod- 
czas przyszłorocznych wyborów do parla- 
mentu. 

Koło Polskie. „Poin. Corr.“ donosi, 2a 
komisya psrlamemarna Koła Polskiego od- 
była w sobałą posiedzenie, które trwało kil- 
ka godzin. Omówiono szczegółowo sytua: | dowej, 
cję, stworzoną przez uchwałę sejmowego Zawisza broni praw litwinów i uważa, 
Koła Polskiego w eprawie budowy dróg wa-|ze kwestya określenia narodowości powinna 
dnych. W poniedzistek adabędzie się plenar- być razstrzygana na miejsen. 
ne posiedzenie koła Polskiego, na którem Ep. Eulogiusz mówi, że jego poprawka 
prawdopodobnie będą przedłożone uchwały |jest rozwinięciem przyjętej poprawki Kowa- 
komisji parlamentarnej w tej sprawie. lewskiege; jest onu niezbędna, ze względu 

WZ TOEIC ROWY na tendencye duchowieństwa katolickiego — 


| aby wizystkich katolików uważać za po- 
Telegeamy. 


laków. 


Karaułow oświadcza, Że kadeci będą 
głosowali przeciwko popruwce ep. Ealo- 
giusza. 


(Od korespondentów twłusnych') Referent ron Anrep przyznając episko- 


Kary prasowe. 


Warszawa. — „Kuryer Poranny“ ska- 
zańy;został za sprawozdanie z;przedstawie- | proponuje poprawkę przekazać komisyi. 
nia trupy rosyjskiej na karę pieniężną. Artykuł 18 uchwaiono w redakcyi ko- 

Warszawa. — Za artykuł o strajku W|misyi, poprawkę zaś ep. Eulogiusza oraz 
fabryce „Wułkan* pismo „Miot“ skazane |inne przekazano komisyi. 
zostało na zapłacenie grzywny w wysokości Następnie przyjęte w redakcyi komisyi 
200 rb. art. 10—28, 

Do art. 24, który przyjęty został 
dakcyl von Aniepa, dodano poprawkę po- 
stępowców, która wymaga, aby Szkoły zao- 
patrzone były przez zsłożycieli w biblioteki 
orsz podręczniki, przeznaczone do bezpłat- 
nego użytku uczących się. 


Nisprawomyślny pogrzeb. 
Warszawa.— fluzyonom wzbroniono de- 


monstrowania obrazów, przedstawiających 
pogrzeb hr. Tołstoja. 


Zwiększenie cenzusu. 


Petersburg.— Posłowie z prawicy Rady 
Państwa postanowili nalegać na zwiększenie 
cenzusu majątkowego, dającego prawo na u- 
dział,w projektowanych w kraju Poł.-Zacho- 
dnim ziemstwach. Zmniejszenie cenzusu, 
zdaniem posłów, byłoby niepożądane, gdyż 
przycsyniłoby się do zdemokratyzowania 
ziemstw. 


kusyi. 

Dłuższą dyskusyę wywołuje art. 31 
rozdziału o nauczycielach, traktujący o cen- 
zusie paukowym nauczycieli, i wymagający, 
by ci ostatni byli rosyanami „wyznania pra- 
wosławnego. 

Leonow występuje w obronie poprawki 
październtikowców, która głosi, że nauczy- 


Horoskopy na przyszłość. 


Petersburg. — Na posiedzeniu referen- 
tów komisyi do spraw. budżetu ministerstwa 
spraw wewnętrznych wicedyrektor departa- 
mentu policyi wskazał na wzmożenie się 
ruchu rewolucyjnego i na konieczność wya- 
sygnowania znaczniejszych sum na ntrzy- 
manie osób, wysyłanych za przestępstwa 
polityczne, gdyż liczba takowych wkrótce 
awiększy się. 


Testament, Tołstoja. 


Petersburg. — W celu wykonania te- 
stamentu hr. Tołstoja utworzony został ko- 
mitet, na czele którego stoi córka hr. Toł- 
stoja, Aleksandra. 


Przyczyna wyjazdu hr. Tołstoja. 


Petersburg. — Osoby, które powróciły Jermolajew, Maslennikow i Niekludow 
z Jasnej Polany, podają, iż Czertkow opu*|vwystępują w obronie poprawni. 


wiądał, jakoby O AJACA przyczyną wyje- Po przemówieniu referenta Kowalew- 
zdu Tołstoja z Jasnej Polany był wypadek 


następujący. W nocy dnia 28 października 
hr. Tolstoj zwrócił uwagę, że jedna z osób, 
należących de rodziny, przeszukuje jego pa- 
piery. 

. Zdarzenie to do takiego stopnia obu- 
rzyło hr. Toistoja, że natychmiast spakował 
rzeczy, a następnie, jak wiadomo, opuścił Na porządku dziennym art. 32. 

Jasną Polanę. > Maslennikow i Babianskij żądają, aże- 

Qzertkow stanowczo zaprzecza, jakoby |by osobom, skazanym za przestępstwa poli- 
zmarły pisarz pragnął pogodzić się z kościo- |tyczne, nadano prawo zajmowania posad nau- 
iem prawosławnym. czycielskich. 

s Lipiagin i duchowny Tiłow żądają te- 
az: goż dla osób, pozbawionych godności ka- 

Petersburg.—Postowie, należący do pra- | płańskiej za przestępstwa kanoniczne, 
wicy Rady Państwa, mają zamiar wystąpić | Czełyszew proponuje pozbawić prawa 
z protestem przeciwko postępowaniu Aki-|jo zajmowania posad nauczycielskich osoby 
mowa, który zaproponował uczcić pamięć |znane z nadużywania napojów wyskoko- 
hr. Tołstoja. wych. 

Puryszkiewiez uważa za swój moralny 
obowiązek zdemasgować działalność więk» 
1 k t |szości Damy Państwowej, która dąży nie 
wyjaśnia, że nie brał udziału w zebraniu|do oświaty, lecz do xdemoralizowania na- 
litorackiem, poświęconem Tołstojowi, gdyź |rydu. 
władze administracyjne uznały temat otra- 
ny przez niego za „niewłaściwy“. 

Istnieje projekt urządzenia jeszcze je- 
dnego wieczoru literackiego, poświęconego 
dziełom Tołstoja. 

Petersburg. — Według obiegających po- 
głosek, po ukończeniu rewizyi marynarki se- |żŻono do następnego posiedzenia. 
nator Wojewodzkij ebejmie przy Dworze ź = i 
stanowisko wychowawcy. „Kaniów. — We wsi Dackath, pow. ka- 

Peotersburg.—Wypuszczono na wclność |niowskiego, rozjątrzony tłum rzucił w ogień 
aresztowanych przed kilku dniami urzędni- | podpalacza. X 
ków komitetu technicznego marynarki Mie- Kercz.--Od dwóch dni szaleje niezwy- 
licza, Iljina i „achowskiego, który tak silnie |kła burza. Niektóre parostatki nie wypłynęly 
odczuł sam fakt uwięzienia, że dostał po-|z portu. -e E. 
mieszania zmysłów. Wybrzeże i poblizkie 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 
Posledzenie z dnia I5-go listopada. 


Przewodniczy Guczkow. 271 elińczyków i 18 rosyan. 

Podane zostają do wiadomości ogólnej Na chińskiem przedmieściu Fadiadanie 
sprawy wniesione do Dumy, w tej liczbiejod początku epidemii zmarło | 25 chińczy- 
deklaracya 34 posłów w sprawie interpela-|ków. Liczby chorych nie można określić 
cyi, skierowanej do ministra, a dotyczącej |wobec braku planowego dozoru sanitar- 
zamknięcia stowarzyszeń obywateli i wybor- | nego. 
ców miejskich. 

Na porządku dziennym artykuł 17 pro- 
jeg prawa o szkołach początkowych, orze- 
kający, iż w szkołach, w których wstępu- Główna komisya sanitarna poddała ob- 
jące dzieci nie znają języka rosyjskiego, mo-|serwacyi całą osadę. Epidemia nie wzrasta. 
żna przy nauczaniu w pierwszych dwóch |Dnia 14 listopada na słacyi „Mandżurya*, 
latach używać języka rodzinnego dzieci, na|zmarło 5 chińczyków; pozostaje chorych 3 
początku zaś roku trzeciego wykładanie |chińczyków i 1 rosyanin. 
wszystkich przedmiotów, z wyjątkiem reli- Za osadą podjęto 4 trupy chińczyków, 
gii i języka rodziniego, odbywać się ma|w kopalniach „Czałajinom* zmarło 2 chiń: 
w języku rosyjskim. Episkop Bulogiusa, do: |czyków; pozostaja jeden chory. 
wodząc, że w kraju Północno-Zachoanim Heisingfors s —Z8 skarbu finlandzkiego 
i w Chełmsaczyźale kościół służy za nareę- |przelano do skarba państwa 9 mil. na po: 
dzie polonizowanfa ludności rosyjskiej, pro- |itżeby wojenne. 
ponuje dopełnić artykuł następującą uwagę: Helsingfers. — W parafii Cartuła, pod- 


cijańskiego. 
Gulkin oponuje przeciwko przyjęciu za- 
wprowadzającej do szkół nauczycieli 
ko prawosławnych. 4 
Gepeckij wypowiada się stanowczo za 
przyjęciem art. 31 w redakcyi komisyi. 
Duchowny Gumżlin sądzi, że należało- 
by osobom, które ukończyły średnie zakłady 
naukowe, będące pod zarządem tak mini- 
sterstwa oświaty, jak i innych ministerstw, 
dawać posady nauczycieli ludowych. 


sad 
li tyl 


poprawkę, żądającą, uby sama ludność de- 
cydowała » wyborze nauczyciela. 

Duchowni Juraszkiewicz, Spasskij i Sta- 
nisławskij oraz Berezowskij 2-gi— wypowia- 


ców. 


oraz Juraszkiewicza. Poprawka tego ostat- 
niego głosi, że nauczycielami w zachodniej 
| poł.-zachodniej Rusi, oraz na Chełmszczyź- 
nie mogą być tylko osoby wyznania prawo- 
sław nego. 


Różne. 
Petarsburg. — Mercżkowski w „Rieczi“ 


Po przemówieniach Mofowiłowa, który 
wypowiada się przeciwko poprawce, nadają- 
cej pozbawionym godności kapłańskiej du- 


czycielskich, i referenta Kowalewskiego, któ- 


ulice zalane są 
wodą. 
W Daikale nadbrzeżne ulice uległy 
zniszczeniu. 
Charbin. — Do 14 listopada zmarł na 
dżumę 1 rosyanin i 1 chińczyk. 
Pod obserwacyą lekarską znajduje się 


Mandżurya.—Siedliskiem dżumy jest o- 
sada chińska, mieszkańcy której ukrywają 
chorych i trapy chowają w suterenach. 


Tyczynin pspiera poprawkę ep. Eule- 
glusza, znajdując, że trzeba połsżyć kres|padu upatrują w agitacyi socyalistów prze- 
pron duchowieństwa katolickiego nad|ciwko kościołowi. 
hiałorusinemi i małorusinami wyznania ka- 
olickiego. Maciejewicz zaprzecza ep. Ealo- 
giuszowi i twierdzi, iż wobec paragrafu pra- 
wa, który dozwala nauczać religii w języku 


Bułat w imienin trudowików wnosi|,, zę 


dają się przeciwko poprawce październikow- onies targowy 41 kop, folwarczny 48 
00 kop. 


chownym prawo do ob' jmowania posad nau-|5 


ry zreasumiował dyskusyę, głosowanie odło. |54 pożyczka 1908 r e s „ +  » 


w kraju Pół.-Zachodnim i w Chełmszczyźnie |czas nabożeństwa syn właściciela ziemskiego 
dla ludności małoruskiej i białoruskiej wy-| Weinialajnen rzucił się z nożem w ręku na 
znania rzymsko katolickiego wykłady religi! | pastora. 


Ostatni, broniąc się, poranił soble 
ręce. W świątyni wynikł popłoch, Nabo- 
żeństwo zostało przerwane. Przyczynę na- 


Penza. — W sobotę w Szeremietjewie, 
powiatu czembarskiego, podczas pożaru od- 
miosto śmierć 7 osób. 

Petersburg. — W ciągu doby w mieś- 
cie zachorowała na cholerę 1 osoba, zmarła 
1, pozostaje chorych 10 osób. 

Noworosyjsk. — Wskutek silnego wia- 
tru północnego osiadł na mieliźnie parosta- 
tek fioty ochotniczej „Petersburg“. Cztery 
parowce nie mogły go zciągaąć z mieliz. 
ny. Zołnierze zapasowi, którzy znajdowali 
się na statku, przewiezieni zostali na brzag. 


Londyn. — Król podpisał dekret o roz- 
wiązaniu parlamentu i zwołaniu nowego w 
d. 1% grudnia, 

Ateny. -- Venizelos w przemówieniu 
programowein, wypowiedzianem w Laryesie, 
oświadczył, iż następne zgromadzenie naro- 
dowe zajmie sie rewizyą konetytucgi, oraz 
pracą prawodawczą około wprowadzenia uaj- 
pilniejszych reform. Na pierwszym planie 
stoi połączenie ministerstwa wojny 2 mini- 
<w wii marynarki i reorguanizacya armii 

loty. 

Rząd trzymać się będzie bezwarunko- 
wo polityki pokojowej i będzie się starał o 
usunięcie wszelkich nieporozunień z Turcyą 


i innemi państwami bałkańskIemi. 


Bordeaux.— Król hiszpański poddał się 


powi stoszność, zawnacza, Że komisya nie|niewielkiej operacyi, która udała się dosko* 
miała na myśli nauczania w języku biało:| nale, 


ruskim i małoruskim. Wobec tego mówca Madrytu. 


Onegdaj wieczorem król powrócił do 


Meksyk.— Oddział stronników Madery 


poniósł porażkę w potyczce z wojskami rzą- 
dowemi. 
tych, kilkunastu zraniono. 


13 rewolucyonistów zostało zabia 


Paryż. — „Humanité“ ogłosiła tajny o0- 


kólnik komitotu francuskich właścicieli okrę- 
W Te- tów, 


z którego wideć, że rząd wraz z komi- 


tetem, opracowuje szczegółowy plan zastąpie- 
nia załóg na wypadek strajku, załogami Wo0- 
jennemi. 


Paryż. — Puryszkiewicz w liście do 


5 wa „Figaro“ oświadcza, że „Riecz* bezpodstaw- 
Rozdział 4 Duma przyjmuje bez dys-|nie wywnioskowała s jego słów, iż Prawi 
wrogo zapatruje się na sojusz z Francyą; 
kwestya ta jest poza obrębem kompetencyi 
Dumy. Jako prywatna osoba, Paryszkiewicz 
jest zwolennikiem sojuszu francuskiego. 


Konstantynopol. — W przeciągu tygo- 


dnia zachorowały na cholerę 188 osoby, 
zmarło 105. 


Konstantynopol. — Przybył przejazdem 


ciełami powinny być osoby wyznania chrześ:| do Chartumu Kitchener. 


Konstantynopol. — Ruch albański trwa 


w dalszym ciągu w wilajecie skutaryjskim 
koło granicy czarnogórskiej. Głównym o- 
środkiem ruchu jest 
kąd posłano sześć batalionów. 


TO ty 


wieś Sulejman, do- 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


(Telsgran spscyalny). 
om sky — Pszenica rosyjska 72 — 82 kop., ży- 
ep. ; ; e 
Totsze. — Żyto 57 — 59 kop., owies 43 — 46 


kop., mąka 65 — 70 kop, 


Linawa. — Żyto 16 kop., owies biały 63 i pół. — 


64 = 20 czarny 72 i rół kop. 


elec. — Pszenica girka 97 kop, żyto 61 kop, 
op., pszono 


Odesa. — Pszenica nika 1 rb. 02 kop., żyto 65 


kop., owies zwyczajny 13 kop., jęczmień pastewny 62 
kop, knkurydza 59 kop. wa p pe 


Orenburg. — Pszenica rosyjska 72 — 63 kop., 


skiego, Duma przyjmuje art. 31 z poprawka-|proso 64 — 65 kop, mąka pszenna krupczatka 9 rb. 
mi paździeratkowców, duchownego Gumilina|25 — 9 rb. 75 kop., jagly za 5 pud. 10 rb. 75 kop. 


Giełda Pełershkuraka. 


Dn. 15 listopada 1910 r. 


50/, Ranta Państwowa i e . » « i 9417, 
51407, Listy rast. Kiuowzk. E. Ziem, , Że, 
5V40/, Listy zast. Połtaw E. Ziem, 1% 
4%/, pożąwzk. prom. 1864 r. „ . « . : 48 
Pe oa 14866 re ao 449 
Fh obi, prem. Seiach. Banka . . . . 49/4 
ykce Peitercbursz. Miądzynar. Komer.. śDy 

„  Potesaw. Dyskont.-Pożycek. , . . Gel, 

„  Hłosyjsk, dla Handla Zow. , 5 43y 

„ T-wa Ddiewn: stali „Jormowo” . 1563'/4 

„  Breisk. PAR SAA 6 „ „0, , loui 

= EOE VEKO Z e s + . BI 

Bi Patilowsk. * . ` + . . . * . 14114 

„ Bakinsk, T-wa Naftow, . . . , Ila 

„  Kijowsziego Banka Ziemskiego <- 

„ Hos 'low. kopalni złota . o 38 

„ Kol. fabr. maszyn „o OMB 2%, 

: l MER KOL... Lada ED 547 

„ Mosk. Windaw. kol, żul. . .. 168 /2 

„ Mosk Mazan. kolej. e s . . — 

„ Don. Jurjewskie Tow. met. . . . 243 

. „Bartimau” a w E a s 4 104 
q*/, pożysrka 1905 r. . « » » e: 10534 
e () [1 1906 Tr. sam e 4 4 a » zz 
5%, świadectwa włoćciańskie , . , « | 1004 


Usposobienie z walorami państwowyini i z pre- 


miówkami mocno. 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 


Dnia 15-go listopada 1910 r, 


'Berllr, Wypłaty na Petersbarg . 216.10 
Kure wekslowy na Petersburg na 8 dni —.— 
41/,0/, pożyczka 1905 r. (.  „ 100.25 
40/, renta państwowa 1894 r. . 04.60 
Rosyj. bil. kredyt. 100 rab. « 21635 
Dyskonto prywatne . + + 48% 
Usposobienie mocue. 
Wiedeś. 6%, pożyczką rosyjska 1906 r. 10382 
Paryż. Wypłaty na Petersburg! 
Cena najniższa . . . » 205.70 
Cena najwyższa 7 à . 26375 
40j, renta państwowa 1894 r. 95.35 
41/4? pożyczka 1909 r, . e 103224 
Djo pożyczka rosyjska 1906 r. . 104.70 
Dyskonto prywatne, . . . 2%y% 
Usposobienie sisle. 
Lonóys. 5%, pozyczka rosyjska 1906 r. „ 1033‘ 
Lha pozyctka rosyjska 1909 r. 100!/ę 


Usposobienie mocne, 


Amstordam. 5%, pozyczka rosyjska 1906 r. 
AUT 1 =, 


4 TA 


4 D Z LEW AIK FaN e eaa 
C o E = — aj — Do GEE] 
s 
2) szarpane 1 brudne, a u rąk i nóg zwisały |orzukał Charies'a F.x'a na pięćdziesiąt ty-|oprócz ciągłego odnawiania się plamy na 
OSKAR WILDE. mu ciężkie zardzewiałe łańcuchy. sięcy funtów i duch kazał mu za tə kartę jposadzee. Zwracała też uwagę prawdziwie 


acl 7 Canterville. 


(Przekład z angielskiego). 


—?)— 
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Dzień był słoneczny i upalny, więc 
dopiero o wierzernym chłodzie cała rodzina 
wybrała sę na przejażdżkę, z której wróciła 
o dziewiątej i zasiadła do lekkiej kelacji. 
Rczmowa toczyła się o obojętnych przedmio- 
tech, byraimniej nie o.duchzch. Mówiono 
o wyższości miss Devonport nad Sarą Bero- 
Lardt, o tradności dostania w Anglii zielo- 
n go yti, Lrzezauych ciastek 1 kukurazia 
nej legumeny, o wnływie Bostonu na rozwój 
duchoaego życia; o niezaprzeczonej piękno- 
ści mowo-yorkssiego akcentu, zwłaszcza, gdy 
się go porówna ze szkaradną londyńską wy- 


mową. Nawet wzmianki nie było o pad- 
przyrodzopych siłach, ani o lordzie Can- 


trviiiwu i jego przodkach. O jedenastej 
Uts'ewie w najlepszych humorach udali się 
na spoczynek, a v pół do dwunastej wszyst- 
kie świaua pogasły. Niedługo potem ebu- 
dzą ministra dziwny bałas na korytarzu. 
Było to coś podobnego do brzęku żelaza i 


— Mój drogi panie — rzekł mr. Otis — 
muszę pana prosić o posmarowanie tych 
łańcuchów oliwą, i oto przyaiosłemi panu 
flaszkę „Lubrikatora* z marką „Wschodzą- 
ce słońce". Powiadają, Że skutek już po 
jednorazowym użyciu jest niezawodnym, co, 
jak pan odczytać możesz na załączonym ar- 
kuszu, potwierdzają liczni amerykańscy du- 
chowni. Stawiam tę flaszkę tu na tym sto- 
le i z przyjemnością dostarczę panu drugą, 
gdy ta już wyjdzie. I, postawiwszy flaszkę, mi- 
nister powrócił čo siebie; duch zaś stał jakiś 
czas oniemiaiy z oburzenia, poczem z pasyą 
cisuął niespodziewany prezent na podłogą i 
z głuchym jękiem popędził korytarzem. Gdy 
się jednak zbliżał do głównych schodów, 
otworzyły się nagle drzwi, wyjrzały z nch 
dwie małe postacie w nocnych strojach i o- 
gromna poduszka spadła mu za głowę! Naj- 
widuczniej ne było czasu do stracenia, 
śpiesznie więc przeszedł w czwarty rozmiar 
i rozpłynął się w ścianie, w ten sposób szu- 
kając przed prześladowaniem ocalenia. Do- 
stawszy się do tajemnego swego pokoiku w 
lewern skrzydle zamxu, oparł się o promień 
księżyca, aby tchu złapać i zaczął sę zasta- 
nawiać nad swoją pozycyą. Nigdy jeszcze 
w ciągu całej swojej świetnej karyery nie 
został tuk ciężko obrażonym. Wspomniał z 
wdzięcznością starą księżnę, którą tak prze- 
raził, że się aż rozchorowała; cztery pokojów- 


połknąć. Wszystkie bohaterskie jego czyny 
przesuwały mu się w pamięci, począwszy od 
lokaja, który się zastrzelił, ujrzawszy zieloną 
rękę, sturającą da okna Śp.żarni, a skoń- 
czywszy na Lady Strutfield, która musiała 
zawsze nosić na szyi czarną aksamit- 
kę, by ukryć wypalone ślady vięsiu palców, 
i która nakoniec ntopiła się w karpiarni w 
parku. Przachodził kolejno myślą wszystkie 
swe występy, i gorzko się uśmiechał, w yli- 
czając najlepsze role, gdy ukazywał się jako 
„Czerwong Reuben“, „Zaduszone dziecko“, 
lub „Guant Gibeon, wysysecz krwi z Bex- 
lsymoor". 

Przypomniał też sebie, jaką furorę zro- 
bił, grająs własnemi kościami w ninepins 
na tennisowym placu. I po tem Wszystkiem 
ci postępowi amerykanie ośmielali sie ofia 
rowywać mu Lubrikatora z marką „Wscho- 
dzące Słońce* t rzucać mu na głowę podusz- 
ki! To było doprawdy mie do zniesien a! 
Nigdy jeszcze, przenigdy ne traktowano 
szanownego, porządnego ducha w podobny 
sposób! To też postanowił się zemścić i aż 
do runa pozostał w głębokiem zamyśleniu. 


HI. 


Nazajutrz przy śniadaniu długo i sze: 
roko rozprawiano o wypadkach ubiegłej no- 
cy. Minister czuł się trochę dotkniętym 
tem, że prezent jego odrzucono. 


kameleonowa zmienność jej barw. Raz by- 
ła ruda, to znów jaskrawo czerwona, purpu- 
rowa, brunatna, lub nan e: szmaragdowo-zie- 
łona. Rozmaitsść ta bawiła rodzinę Otisów 


t dawała powód do niejednego zakładu. Je-' 


dna tylko Wirginia nie cieszyła się nią by- 
najmniej, a tawet wyraźne niezadowolenie 
okazywała. Owego zuś dnia, kiedy to pla- 
ma na zielono wystąpiła, tak się zmartwiła, 
ża ledwie cd łez ię powstrzymać zdołała. 

W niedzielę duch ukazał się po raz 
drugi. Wkrótce po udaniu się na spoczy- 
nek usłyszano straszny łomot w hali, a gdy 
ęszyscy zbiegli na dół, zwabieni hałasem, 
ujrzeli <waloną na ziemi starą zbroją, a du- 
cha siedzącego na fvteiu i rozcierają'ego 
sobie kolana. Bracia biźniacy, jako trze- 
zorni chłopacy, mieli z sobą strzelby i nuż 
walić do biednego ducha ładunzami z gro- 
chu. A strzały ich były notabena bardzo 
celne, bo doskonaie się wyćwiczyli na nau- 
czycielu kaligrafii. Minister zaś podniósł 
na nieszczęśliwca rewclwer, rozkazując m7, 
aby są wyniósł}, Biedak zerwał się jak opa 
rzony, i jak mgła przez nich przeleciał, 
zdmuchując po drodze świecę i pozostawia- 
jąc ich w zupełnej ciemności; zaledwia jed- 
nak dotarł do głównych schodów, gdy uka- 
zała się i mrs. Otis w jasno-niebieskim szla- 
ftroku. 

— Obawiam się, że yan nie zdrów je- 
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czny blask i z jękiem cementaraym znikł w 
ścianie, domyśli! się bowiem, ża to bracia 
bliżaiacy napad na niego wykonać zamie- 
rzają. 

Stanąwszy w swoim pokoju, uczuł się 
ogromnie znękanym. Ordyeasrne zachowanie 
dzieci i materyalizm mrs. Otis ubodiy go 
do Żywego, ale jeszcze więcej go mart*nło 
to, że nie zdołał zbroi na siebie włożyć. 
W zbroi byłby przecież zrobił wrażenie na 
tych amerykanach, chociażby tylko przez 
wzgiąd na ich poetę Longfellowa, którego 
dzieła i jemu niejedną długą chwilę podczas 
pobytu Canterv,lleów w mieście skróciły. 
Przytem była to jego własna zbroja, w kto- 
jej z wielkiem powodzeniem występował na 
turnieju w Kenilworth, i przez samą Królo- 
wę-Dziewicę wyróżnionym został. Teraz zaś 
upadł pod jej ciężarem i dotkliwie stłukł 
kolana i prawą r,kę. 

Przez kilka też dni po tym wypadku 
ciężko churował i prawie nia wychodził ze 
swego pokoju, chyba dla odnowienia plamy 
na podłodze. Wyzdrowiał jednak i zebrał 
się do przeprowadzenia trzecicgo zamachu 
na spokój duchowy amerykuńskiej rodziny. 
Wybrał na to dzień 17 sierpnia i kilta go- 
dzin spędził na przeglądaniu swojej garde- 
roby. Po długim namyśle zdecydował się 
nareszcie na filcowy kapelusz z czerwonym 
piórem, na śmiertelną koszulę z wielką kry- 
zą u szyi i rękawów 1 na straszliwy zardze- 


carez bardziej się zbliżało. Mrs. Otis wstał 
z łóżka, zapalił świecę i spojrzał na zega- 
rek. Była punkt pierwsza. Zupełnie był 
spokojny, skontroiował swój puls i znalazł 
go normalnym. 

Hałas jednak nie przestawał, i rozróżnić 
już było można zbliżające się kroki. Wło- 
żył wes paniofie, wyjął małą flaszkę z po- 
du óżrego neseseru i, otworzywszy drzwi, sta- 
rął oto w uko z człowiekiem o przerażają- 
cym wyglądzie. Oczy jego świeciły. jak Ża- 
rzące węgle; długie siwe włosy spadały mu 
w nieładzie na ramiona; ubranie miał po- 


Tremouiblac, 


Sciułem 
panem de Voltaire; 


ki, które nabawił histeryi, uśmiechając się do 
nich z poza uchylenej firanki; rektora, który 
dotąd leczył swe nerwy rezstrojone po spot- 
kantu z nim w bibliotece; 
która, abudziwszy się z rana 
i ujrzawszy w fotelu szkielet odczytujący 
jei dziennik, dostała zapalenia mózgu, a 
przyszedłszy do zdrowia, pogodziła się z kc- 
i wyrzekła wszelkiej znajomości z 


ville, którego znaleziono na wpół uduszone- 
go iz waletem karowym, 
gardło, a który przed śmiercią wyznał, że 


— Nie chcę ma przecież żadnej 
wdy wyrządzić—rzekł—i muszę nawet 


starą panią de 


synów za owo rzucebie 
głowę, było to bowiem lekceważenie 


oweg. lorda de Canter-|mu łańcuchy, bo niepodobna jest spać 
takich hałasów. 
wciśniętym w 


spokojnie, i nie się nie stało niezwy 


Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi 


„Sobolówka |” 


zamiedzinia Y.V, Penów Akcyonarynszów, żo w bieżą:ym reku wypada 7a- 
miane starych aevi na n:wo. st sownis do puzwilenia Koaitetu Ministrów 
z dnia sł me 1000 reku i uchwały Ożólnego Zebrania z dnia 2 '-gv lutego 
1910 roñu. Zimna siarych akcyi nt nowe odbywać się będzie cd 1-g0 Jata- 
pada r. b w Miiawsiin oddziale Moeskiego dla hanslu zewnątrz ogo Banku 
i w Czasie nsd hodzacy.h kcottraktów do I-ga marca I9IL roku w bure 78- 
rządu Tom:|zy:vva w Kowie Grant Hitel Nr 51. Kozdy z PP. Akcyona- 
ryu zów po rrzedstąw esiu ò starych akeyi otrzyma 8 aawych, przyczem ata- 
"e akcyn po' eng bye przedstaxicue do zejiany ze wszystkiui p zę uch zaoj- 
dującylni Se buponemi. poyź dvyeidenda z3 ubiegły rox wypłacana będzie 


według kuponi cd ucywych akoi C: z PP. Akryonerynszów, btórzy nie 
adaz voe saręch akeyi na nown w Zarządzie T-wa da t kwie'ma 1941 
rfnn,. P UEA vemiru za nteni bda dokonywać zaidiańy besp srod- 
wo w ksspesycai tapierńw Państeowwch w Fetusbucge, doam stosownia 


do Zaten a Minetersura Przewysiu i Hlacdu muszą być cdesłane nowa akzse. 
pi zzpoClira So : Emieluia T91L roku. 41409 


—— zz p ERR- 


Dyniochrony ręczne Kallera 


n*jnowsza konstrukcya, +racztie ulep- 


szona, zupełne bezpieczeństwa, bez- 


OZ EE 
Wydawnictwa GEBETHNERA i WOLFFA w Warszawie. 
Dzieje pożycia. 


Eugenia ŹŻmijewska E dp 
Cena 1b. 1.50 kop. 


SERDUSZKO 
Powieść. Z przed nową E. Orzesz- 


DAWNIEJ WYDANE. Dola. 


kowej. Wydania 2-8i0, i rb. 1.20 
Promyk Ż psmięmisa i istytniki. Wydane ?-gie 120 
Z pamielnika niedoszłej nteraik'. Nowela i cbcazki „ —.80 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 


TZ 


ni:Jlewanc, alam ni we, żle zn. Wyżymzczki ame- 
„TERMOS od 3 rb. 


Parcwe maszyny da prania. ny- 
że, samowary i izxne przedmioty 
grspodzistwa damcwego. Są do 
nabycia w czeskim mag'zysie 


rykiuskie do 
bielyny 


19204 


A 3 


znać, że należą mu się pewne względy, 
zważywszy, jak dawnym jest tutaj lokato- 
rem; nie prcawalam więc bynajmniej moich 
mu poduszki na 


Strony i brak szacunku; ale jeśli nie zechce 
używać Lobrikatera, to będę musiał odebrać 


Następnych kilka dni przeszło jednak 


wiały sztylet. Zamierzał w tym stroju sta- 
nąć przy łóżku Waszyngtona i w oczach je- 
go trzy razy przebić sią sztyletem przy 
dźwiękach cichaj grubowej muzyki. Do 
Waszyngtona bowiera szczególniejszy miał 
żal sa wyczysżczanie plamy na podłodze 
owym sławnym Pinkertonem. 
(D. o. n.) 


krzy- 
przy- 


steś — rzekła — i przyniosłam panu flaszkę 
tynstury d ra Dobelle. Jeśli pan cierpisz 
na niestrawność, to pomoże panu nieza- 
wodnie. 

Dach wypatrzył się na nią, wściekły z 
oburzenia, i postanowił natychmiast przy- 
brać postać czarnego psa, którą to sztuczkę 
nieraz już z powodzeniem przystosowywał, 
a wuja lorda Cantervilla, Hoo. Thomss'a 


z ich 


RRL Ai W tia WAŻY 


an W A A ER OR W O O EZ A ZOZ RY 0 ET W WWO AEO Z EC EZ Z nn 


wśród | Hortona uczynił nawet przy jej pomocy nie- GUZY 4 
uleczalnym idyotą. Zbliżające się kroki po- JUDASZ MICHALEK 
wstrzymały go jednak od wytonania tego Z OE 
kłego |zamiaru, obleki się więc tylko w fosfory- ANTONI CZERWIŃSKI. 
ac 


, Południowo - Ruska 


Fabryka Chemiczna Krojczy damski 


z Potersburgn, diugulet. pratt. przyj 


mes F. G. SEIFERTA |] 


obecnie: B. Konarskiego. Egz. od 1891 r. Kijów, Tatarska 1, d. wł. tel. 2537. obstalunki. Ceny nizkie. Besarabka 
Wyrób: octu, spiryłusowyoh lakierów i politur, oliwy do 5_m. 32, „0102 
palenia, farbek do bielizny i lazurku do malowania ścian. >IETĄ Ep zajęcia biur, kasyer.. 
Cenniki na żąd. bezpłatnie. Tow. spoż. i ekon. spezyal. ustępstwo. 18311 EILEEN N zarządz. dom. miejsce. 
nancz', lek., zn. pole. wuz., fr. t, pr. 

i in. prz. Kreszczatyc. zauł. 8B m. 15. 

20401 

p merere AT aee inteligent- 

JAROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE || Potrzebna bona ni pons 


do dwojga dzieci. Widzieć cd 1 do 4. 
Tereszczonkowska 11 m. 2. 20394 


N="szycoża wychow. z:granicą, 
pas, polsk., frane. dcsk., niew. 
teor, poszuk. posady, demi pl, lub ja- 
ko opiekunka, czy do towarzystwa. Wi- 
dzieć 2—4 Rejtarska 26 m. l. 20376 
pzsczycielka wykształ. zakrau. 
pos. dosk. franc., niem. teor., muz. 
poszuk. pos. demi place tu lub na wyj. 
Funduxlejowska 26 m. 5 od 4— 6. 


Płółna 


GGSOKOŁOWA 
i Kreszczatik 54. 
| Osrzymano w wielkim wyborze roz- 
| maiie piotsa, bieliznę stułową, peh- 
| 


LINE 


4 Prorezna 4 


czochY. skarpetki, przewcieradła, go- 
tową bieli n męską, towary baweł- 
piana 1 wieo rnayrh przedmiotów. 
Ceny zawsze stałe I niższe od wszyst- 


zykna l kich w Kiuyowie, o czem proszę się 20323 
Jedwubie osobiście przekonać, 19341 PUTE stadniny bar 
e Y kas Do nabycia dza tsnio trzy 
Ta riaa cgiery Czysłej krwi, wyócigowo, 
Przgbrania pEr IAP muan LEM RYŻU [doskonaly eksteryer, od Mortimera- 


Skos-Boja i Ksdi Młodego. Birte Cer- 
kiew, Plae Jarmarkowy u. Bcgorodie- 
kicgo, Michajłow. 20343 


= [M O E 
Od 50 da:iUQ tysiący rb. do u- 


Sprzedaż na arszyny 


Przyjm zamówień na 
Kestyuwy, Vaita, 


LARA 


NT 
śrtÓR 


względna sprawność 


17325 


ź 
„F 


mę 
+ 
żył 


„R. Zaojenokiego 


iy 


Suknie i t d. pudteg 
ostatnich m dali 


Duży wybór. miro się: 


losowania pod 2-gą zakladna majątbu 
podolsk., kijowskiej, wołyń. gab. hi ów, 
K:eszczatycki zaulok 16 m. 4. 20341 


LESZNO 12 
NASLRDOWNIST W. 


Generalna reprezentacya | skład 


Kijów, Kreszczatyk 5 


Cenniki i 


opis gratis i franco. 


MAGAZYKY FUTER 


P. Mi. DBobrecowa 

Michałowska (i, teief. 23-14, 
OTWARTY drugi magazyn, nie mają- 
cy nic wspólnego z był. 

firmami >Tojba:« i »Istominc. 

przy ul. Mikołajowskiej Nr 4, telef. 25-54, 

W wielkim wybor:e uajrozm:iisze !zeczy futrzare, damskie i męskie dychy. 
Q wyborze prosimy przekonać się. Przy magazyniu 
na Michałowąkiej własna pracawnia. 19607 


z dn. 20 wrz3ś: 
nia r. b. został 


sywanie na nik 


Ssrzynka pocztowa 207. 20399 


W podwórzu wprost Luterańskiej K. i L J A S Z 
Od dnia 20-go października r. b. na wszystkie. 
towary ceny zniżone "x, w” Wyroby pończoszni- 
DZE aw a Aeee, Rękawiczki, ChUSIKI, zeak koar pi 
«o. Towary bławałne: dys Sato, serune Przesoieradta szatami. 
Towary płócienne: Piani rę-zniki, Sarwetei soteety.  GATNIŁUTY 


SLOWA. 


Kreszczałyk 36 


Ceny zawsze sumienne i stale. | 


wicie in. 

rzeczy. } 
Krosz:z:tyk Nr 36, tam gdzie 
arteka Marciñezyka, 20212 


K. ILJASZ w podwórzu, 


Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA). z 


łodyrina Doktora Deschamp 


(Jodhyrine du Dr. Deschamp) a 19455 
Ogólnie uznany środek przeciw 


Otyłości 
zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem. © 
Jodyrina Dr. Deschamp jest znakomitym środkiem odiłuszczającym, 
działa skulecznia już od samego początku leczenia. . 
Jodyrina Dr. Deschamp nio ma utocznego szkodliwego działania. 
Usuwa ołyłość stcpniowo w bardzo królzia Czasie. 

Cena pudelka, zawierającego 60 pastylek w epłaskach rb. 4.25 kop. 
Sprzedaż wo wszystkich apiekachi składach aptecznych. 
Reprezentacja na Rosyę: Dom liaudlowy Luxemburg i S-ka, 
Warszawa, Żórawia Nr 40. 


me rema D W EE E E 


ya 
| 
| 


hal Bukowiiśii 


KIJÓW, Kreszczatyk 42 m. Z9.yezne 


HAFTY r;syvjskio i szwajcarski» WALANSIEN zagraniczne oraz Ż0% | 


Rocznie ._rb. 6 Rocznie . rb. + 
Pułrucznie . z Pólrecza © . z 
Kwartaluie „ l kop. 50: Kwavtalnia . „ 


ŚĆ 2 Kijów, — Dumski plac Nr, 3. 


Bać 4 «lergowyje riadg» w podwórzu. 


E wi 


y magzzyn węądlin, oraz in. 


BE WL OS KI Zpożysrozych. 
A. L. BALBONI Kijów, Funduklo- 20437 


jowska Nr 40. 


Otrzymana wielki wybór prawćziwych włeskich produktów: mataron z m. m, 
Sansepeler> 1 Neapoiu. sur Parmeżan i Gorgrnzaja z Medyolanu, ssr Pezcar:- 
ao z Rzymu, ryż i kukurydzowa mąka (Poleni) z m, Mantua. Salami z Me- 
jyslenu. zamżosi, carpelen , coiącini, tortellini, mertadell», salami z m Mo- 
deuy. Oliwa z Urezlio. Konserwy rybna i mięsna. Top-ventrescia na wagę 
i w pndałkach. Pieprz i cebula marynowana na wagę z Florencyi. Prawdri- 
wy winoy ocet z Arcui. Torrony z Cremony. M'skiewskie kieibasj — Bieło 
wa i Grygoriewa. Wielri wybór rosyjskich GEE z TR kd AS 
sdrzedaż. (enmlońskie 5 r Sigs i węgorze, trensprity dwa 

herbaty firmy i M. Rożywiu. razy tygoćniowo z Pt larsburge. 


ROK XXXVI ISTNIENIA. 
NAJTAŃSZA I NAJOBFITSZA ILUSTRACYA TYGODNIOWA 
DLA RODZIN POLSKICH 


„BIESIADA LITERACKA” 


Qrganizacya anka w miescie ih DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWZYCZAJNE 

re" Bilansy "ems" Re-| mag” 12 DUŻYCH TOMÓW %% 

wizye "u, Likwidacye NAJCELNIEJSZYCH POWIESCI I ROMANSÓW 

diy na Porady Èe Do-IZNAKOMITYCHAUTORÓWPOLSKICHI OBCYCH 
ea mil RARE i Redaktor i Wydawca: MICHAŁ SYNORADZKI. 

stawa rack uakowych rzepi- Biesiada Literacka olcjmuje wszystkia r.dzajo lreratury pięknej. 


w ze tsxiatową i widzę giuniowuą w formie popularnej, 
słowom wszystłe, (0 st nami nieodzowuą petrzesę umysłu inteligentnega. a 
Biesiada Literacka zatem nm o-zcza: Ureczysy ści K ścioła katolickiego; 
powieś:i hist'rgrzna i społeczne, noweln, Szkice, r oezys, utwo'y drama- 
tyczn*; bóstorye prlscą i powszechną; podróże po kraju i orczyznie; wycho- 
w no domowe 1 publiczne; poliiyts; sztuki p Kue; starożytnictwo; heraldykę; 
rozwój stosunków Jmiędzyrarodowycł; postęp uaukowy; felietony spułocz”e; | 
życior:s zasłużonych ludzi: preegiąd pism 1 książ6%; wynalazki najnowsze; £ 
prace 2015 abskie; przemysł i hondol; pamiętniki; koresponden:yę z czyte'n - 
kami: humerystykg, rebosy, szarady 1 inna rezryski. 

Biesiada Literacka szczególnio uwzglęjija dzieję ojczyste, zwłaszcza po-; 
rozblorowe i pamiatki narodowo. re” ą 

Biesiada Literacka wszystlio arfysuły otf=ia ilustruja | | 

Bleslada Literacka daje reprodukcys rbrazów Matojci, Siemiradzkiego, ; 
Grmtzer», Be udta, K ssaków, Falata, Chelinchstiego i Iunyt h milstczów pol- 
ski h, a także nawelnicjszyrh mistrzów cudzeziemskich. | 
Biesiada Literacka umnieszcza wizerunki pelskich zabytków: zamachów, | 
nieiscowości hist ry.zay:h, pou ników. zdarzeń daeiowych, znakomitych mę-, 
1. p. jast aic: poniskąd Muzeum Pamiątek Narodowych | | 
Biesiada Literacka szyć! wę spólprocowiu aem zutorów pierwszorzęd- 
pych z HENBYAIEM S.ENK. LWICZEM m czele. 


PREMIUM BEZPŁATNĘ 


12 dużych tomów wyborowych powieści I romansów 


otrzymują bezpłatnie wszyscy prenumeratorzy całoroczni. 


ROKU BIEŻĄCYM DAMY ZNAKOMITA POWIEŚĆ BOLESI,A WITY 
WTUŁACZEĆ, osnuty na tlo dziej'w od IŃ-nfederacy: Barskiej, a konczącą 
sie ruchem narodowym 18 0 —31 r. Powieść ta ukaże sę p? raz pierwszy 
w zrp-łn'ś i bez żadnych skróceń; p przedni» cgłoszono zali dzia jj fi s neti 


Í WARUNKI PRENUMERATY: 


w Warszawie: na prowincyit 


chrilę bieząra, 


ł 
r 
l 


Zagren cą rocznia rb. 10. | 


Oprawa dodawanych jako premium powieści: 3 tunów 59 lop., 6 tomów I rb,” 


12 tumów 2 rb. 


Na żądanie administracya wysyła numer okazowy bsznłatnie.. 


Adres redakcyi i udimtuistracni: Warezawa, Plac Warecki Nr 4. ' 
i s X Telefonu 18 26. 20 63 


zm 
c 


kto chca uatyć viso- 
zowe w najlrp. gat. 
boz krąglaków dobrzo 
uziadate (dostarcz. po 


19340 


NIZKIE CENT. 


a ee- 


Gotowe Przesiw kzszlowi i chrypce, Jokarze 
A zalecają, jako środek niazawodny l K.K.K. Z) nech ku- 
Kiini paio tylko na targu Żydowskim rég Sie- 


pauowskie: 2, tel, 1845. Ceny mzsze niż 
nad brzegiem. Węgiel kamienny w 
wielkim wsborze cemant, alabastar, ru- 
ry kansiizacyjna. 19157 


Blu/ki flereiowe cd 3 rb. 
„ wełniane od 5 rb. 5) k. 
jedwabne od 8 rb. 


Pastylki Sodeńskie 


LJ 
r d4 rb. 3 
n kceronkowo id 4 rb [11 GG, AUREN Gu otdi 
Spódnice '81s QWNOq3ZId KUISOIJ "qokuaMO4JETN 
Halki. JJ m |.u qouuco Od 1 oduwimns olutioqŚw 
; i "Jo1hj OTURAOQIEJ | lUBJOIĄ-p 79) ME 
Ciepłe Żądać we wszystkeh aptekach i skla-|-p sk KRES yk w R RÓL Jen 
Szlafroki od 16.50 dach aptecznych. _ 20050|*d CZ vziejugną. oiulzuBem M OIN 
Mat ngi od 4.50 =Y tuzodl emAqRU n 
Halki cd "4.59 Dwa kostyum śivsoj ozeyeurzojau GUBZJJNĄ 
Podczas wa kostyumy DRZEWO OPAŁOWE. 
wełniane Męski i damski za 5 rb. 20, k. Roar 3 bak 
rękawiczki. Z zamiarem rozpowszechnienia i po |SXJAd ©. Plotrowskiege w Kijowie na 
Rowy dział gorsetów. | uuomwera z nusszą firmą my wysyła- Fronta. aert 2034, Ceny Dae 
- go „h |my bez zadatku za zaliczką pocztową, | 212320. Tzewo Daj epsze. 19819 
ostatnie fasony 7, lu, 18, 20 i 22 rb.] 7 ; Mod Ta 
: ty:ko za 5 rb. O kop., zamiast 12 rb., | Dazielam k h 
Comb.naisou: niz+j wspomnien: od'inki: 1) 4i ćwierć | Jekczi na $ rzypcac u 
[rykoty arsz. kortu »Arkadgac bardzo trwały, | Lewandowssi, Dlagowieszczebska 98. 
Pantalenyg praktycz., modn. rys«nk. na cały ele- 20286 
garcki męski kostyum 2) 8 arsz. Mal. | wwa mowa O 
Kapelusze wełnianej modnej i ładnej »Mikadoe Majątek chcę nabyć 
Czapki (2 ars. szorok.) różn. rysunk. na człą i J 
Mufki damską sukuie. Takie same 2 od-|°4 polaka w Pułudaiowo-Zachoda, Kra- 
Bag unki lepszego matoryału wysyłamy za |!" otszerem 850 do 450 dziesięcin, me- 
- 6 rb. 50 kop. Na żądania zam emamy|Ż0 być Z dłngiem bankowym; pożądan. 


jest blizkość kolej. Z ofertami boz po- 
średmków zwracać się poczta Czerwon- 
ne wołyń.kiejgub. A. ftzeczycki. 20334 

krojczy do raka- 


Potrzebny wiczek. Wiadom. 
poczt. skrzynka Nr 88. 20433 


Di Miministracyi. 


Dla udostępnienia prenumerat. «Dzlen- 
nika Kijowskiegu» nabycis na warun- 
kach najdogodniejszych książek, nie- 
zhędnych w każdym domo polskim, po- 


za tę sama cenę na dwa męskie od- 
cnki lub dwa damskie. Przesyłka 55 
kop. Przy zamówienia 4 lu" wiącej ed- 
cinków przesyłka na nasz kcszt. Na 
Byberję doliczamy różnicę pocztowaj tr- 
ryfy Bez ryzyka. Jeżeli nie pedoba 
sę zwracamy pieniądze. Adres. Łódź. 
firmie «Łodziński E<sport« 46. 20380 


Poszukuje się 


do wydziału konstrukcyjnego 


Inżyniera lub technika, 


znającego praktycznie rutrownictwo. 
Oferty listowni» nadsyłać do T-wa 
Akc. >F. F. Brandte w Fastowie wub. 


Fabryka Powazów i Skład (cowe i u- 
żywane) E. Rubaszewskiego i J. 
Szejka w Kijowie, nl. Michałowska 


pomiędzy MN? 14 a 16. 20190 


Niesłychana nowość w Rosyil 
Wielka oszczędność 


i h rozumieliśmy się z wydawcauni i odstą- 
czasu i pracy! fjir: 20138 
Student komercyj. instytutu psjemy 


osiąga się tn przez użycie środka 


„JUROKSIL" 


gdyż używając g9 
nie potrzeba prać 
blelizny, a tylko 
wymio-zzć i prze- 
płukać w zimnej 


pos.uk, kondąrcyi Jnb innego zajęcia; 
uxońszyłem szkołę handlową z prawa 
mi szkoł re-lnych. Mos<wa [5erpu- 
chowka) komervy:. nstytat stad. wydz 
ek mom. Cz. Trębicki. 20421 


Poszukuje prakt. gorzelniczej 


w więtszej gorzelsi. Szończyłsm szko- 
łą Duvlsńską, za |raktyrę mrg} 7a- 
lacie. M s«wa (Sarpuctowka) ulica 


po cenie zniżonej 


wzłącznie tylko naszym prenumóratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, BO ilustracyi Kintcza, dnzs wa- 
a Polski z podziałem na Woje radztwa 
ena dla prenumeratorów eLsionniuą 

Kijowskiego»: 


Rb. 1 kop, 40 ; Rb. 1 kop. 60 


(w broszur26),! (w oprawie). 


wodzie.  lureksll zczgpok Nr 5/7 m. 13. Tręb:cki. 

nie zawiera * 80- 20425 
bie chlorku nie e 

ma nic wspólnego na. 
i adikmi w pros Potrzebny student „ix. 


ku. Juroksil de- Hotel Iranę s, phx. 228 cd 11 — 3. 


zynfekuje kleliznę, 
co mA egromue 
znaczenie, zwłasz- 
cza wobec epide- 
mii i choróh za- 
raźliwych 
Sprzedaż 


w Poł. Ros. T-wie H 


ERZE WEZ PEEK PIT 


diih 


znaty za swej szybkości i wytrwa- 
losi 1a z'mię Opatrzeny w lando 
| rago Savoy, telefonu 17-18. 


do wynaięcia. Kroszczatyk 38, Ga- 
| n: 


LI 
kj 
Ł 


Na prowincyą wysylamy Za raiiezouiei 
a dołączon:o:v Xosztów przesyłki 


andlu 


Towar. Aptecz. w Kijowie. 


20336 


e M 


Drukarn a Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nr 88, 


EE 


